CZA 


Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 262 (962) ROK IV 


ryb 


WARSZAWA — PIĄTEK 21 WRZEŚNIA 1951 R. 


una Ludu 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr" 


Wręczenie Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju bohaterskiej córce 
narodu chińskiego Sun Czin-lin 


(d) PEKIN (PAP). W dniu 18 
września odbyło się w Pekinie 
uroczyste posiedzenie z okazji 
wręczenia Międzynarodowej Na- 
grody Stalinowskiej „Za utrwa- 
lamie „pokoju między narodami“ 
bohaterskiej córce narodu chiń- 
skiego, znanej działaczce spo- 
łecznej Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. niezłomnej bojowniczce 
© pokój światowy, członkini 
Światowej Rady Pokoju, prze- 
wodniczącej Chińskiego Stowa- 
rzyszenia Pomocy Ludowej 
Sun: Czin-lin, wdowie po Sun 
jJat-senie. 

W sali Huaiżen zebrał się 
przedstawiciele rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej. Chińskiego 
Komitetu Obrony Pokoju i Wal- 
ki przeciwko agresji amerykań- 
skiej, Chińskiej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, Chińskiej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycz- 
nej, Stowarzyszenia Pracowni- 
ków Literatury i Sztuki, Towa- 
rzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej i innych organizacji 
społecznych, uczeni, pisarze o0- 
raz przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego, akredytowani w 
Pekinie. m 

Zebrani powitali owacyjnie 
Sun Czin-lin oraz członków Ko- 
mitetu Międzynarodowych Na- 
gród Stalinowskich — Ilię Eren- 
burga i Pablo Nerudę, którzy | 
przybyli do Pekinu, aby wręczyć 
Sun Czin-lin Nagrodę Stalinow- 
ską w imieniu Komitetu, Za- 
stępca przewodniczącego Komi- 
tetu Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich Kuo Mo-żo powi- 


Mieszkańcy 


ta: gorąco laureatkę w imieniu 
Chińskiego Komitetu Obrony 
Pokoju i Walki przeciwko agre- 
sji amerykańskiej, 

Podkreślił on, że przyznanie 
Międzynarodowej Nagrody Sta- 
linowskiej Sun Czin-lin — to 
zaszczyt nie tylko dla niej, lecz 
dla całego narodu chińskiego. 
Kuo Mo-żo zakończył swe prze 
mówienie słowami: „Musimy je- 
szcze odważniej ująć w swe rę- 
ce sprawę zachowania pokoju 
i wraz z wielkim narodem ra- 
dzieckim i miłującymi pokój 
narodami całego świata prowa- 
dzić walkę w obronie pokoju. 

Jesteśmy przekonani, że siły 
pokoju niechybnie odniosą zwy- 
cięstwo nad siłami wojny i ag- 
resji“. 

Ilia Erenburg, zwracając się 
do laureatki Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej — Sun 
Czin-iin. złożył jej życzenia suk. 
cesów w walce o pokój. Wśród 
burzliwych oklasków wręczył 
on Sun Czin-lin dyplom laure- 
ata Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej i złoty medal z 
wizerunkiem wielkiego chorąże- 
go pokoju — Stalina. 

W odpowiedzi wygłosiła prze- 


| mówienie Sun Czin-lin, oświad- 


czając, że nagrodę pieniężną 
przekazuje na rzecz dzieci i ko- 
biet chińskich. . 

Na zakończenie uroczystego 
zebrania poeta chilijski Pablo 
Neruda odczytał wiersze po- 
świecone Sun Czin-lin. 


Warszawy 


odbudowują swoje miasto 


(f) Codziennie do punktów 
objętych akcją społecznego od- 
gruzowywania ściągają tysiące 
mieszkańców Warszawy, aby 
własną pracą fizyczną przyspie- 
szyć budowę nowej socjalistycz- 
nej stolicy Polski Ludowej. 

W ostatnich dniach okolice 
pomnika Bohaterów Getta od- 
gruzowywali pracownicy  sze- | 
regu przedsiębiorstw warszaw- 
skich 

Szczególnie licznie zgłoszono 


się do pracy w dniu 18 bm. na 


niwelowanych terenach przy- 
szłego Parku Kultury, gdzie m. 
in. pracowało ok. 900 osób za- 
trudnionych w Polskim Radio. 
W niwelowaniu terenu wzięła 
również udział grupa księży. 

O zapale z jakim warszawiacy 
odgruzowują swoje miasto 
świadczy wysokie przekraczanie 
norm przez całe zespoły pra- 
cownicze. Ostatnio szczególnie 
wyróżnili się pracownicy Woje- 
wódzkiej Komendy SP. 


41 zatopionych statków wydobyły już 


z dna morskiego 

ratownictwa 

(£) Wspaniały sukces jakim 
było wydobycie wraku hitle - 
rowskiego pancernika ,Gneise- 
nau' zwrócił uwagę całego kra- 
ju na pracę powstałego dopiero 
po wojnie — Polskiego Ratow - 
nictwa Okrętowego. 

Przed wojną Polska nie po- 
siadała ratownictwa okrętowe - | 
go. Po wojnie jednym z pod - 
stawowych zadań ludzi morza | 
było przygotowanie terenów 1 
wód portowych do normalnej 
działalności. 

W tym czasie, obok nurków 
radzieckiej floty bałtyckiej sta- 
neli nasi marynarze,  zdoby - 
wając w krótkim czasie umie - 
jętności pracy pod wodą. 

Organizatorem į kierowni- 
kiem ratownictwa okrętowego | 
w 1946 r. był kapitan Żeglugi 
Wielkiej — Witold Poinc. Pierw- | 
szą poważną pracą, a jedno- ! 
cześnie pierwszym sukcesem na. 
miarę światową, było wydo - 
bycie polskiego transportowca | 
S/S „Lech“, 

; Od wydobycia na powierzch - | 


l czych S/S „Smok“ 


ekipy polskiego 


okretowego 


nię S/S „Lech* 
Przedsiębiorstwo „Polskie Ra- 
townictwo Okrętowe', dzięki 
bohaterskiej pracy ekip nurków 
i personelu pomocniczego, wy- 
dobyło na powierzchnię morza 
41 zatopionych jednostek. Eki- 
py nurków ze statków ratowni- 
S/S ,Świa- 
towid', S/S „Swarożyc* i S/S 
„Herkules“ uczestniczyły z po- 
wodzeniem w 50 wypadkach 
przy ratowaniu zagrożonych u- 
tonięciem statków. 

Prace nad wydobyciem S/S 
„Lech“, wraku „Gneisenau“ i 
wielu innych poważnych jedno- 
stek, obok doskonałej praktyki 
przyniosły naszym  nurkom 


Państwowe 


| światowy rozgłos. Dowodem te- 


go sa propozycje różnych zagra- 
nicznych agencji morskich, ofe- 
rujących poważne prace wydo- 
bywcze. Oferty takie nadeszły 
między innymi z Norwegii, 
Włoch, Indii, państwa Izrael 


| oraz Szwecji, dła której nasze 


IW M 
jedno- 


ratownictwo wydobyło 
dna morskiego wiele 
stek. 


Pracownicy naukowi uczelni 
ekomicznych korzystają z pomocy 
uczonych radzieckich 


(f) Przed przystąpieniem do 
pracy w nowym roku akade- | 
rmickim 400 wykładowców i a- 
systentów wyższych szkół eko- 
nomicznych z całego kraju po- | 
głębiło swą wiedzę na specjal- 
nym kursie zorganizowanym 
przez Ministerstwo Szkół Wyż- | 
szych i Nauki w Cieplicach. Na 
kursie tym wraz z polskimi u- 
czonymi wykładali, na zapro- 
szenie Ministerstwa Szkół Wyż- 
szych i Nauki, wybitni uczeni 
radzieccy: prof. Akademii Nauk 
Społecznych w Moskwie 
G. S. Wasiecki, prof. Uniwer- 
sytetu im.. Łomonosowa w Mo- 
skwie — M. P, Osadko, prof. In- 


Delegacja TPPR 


(d) MOSKWA (PAP). Delega- 
cja Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
eko-Radzieckiej, bawiąca obe- 
cnie w ZSER, po pobycie w Mo- 
skwie į Rostowie wyjechała do 
Leningradu. 

W leningradzkim Pałacu Pro- 
pagandy Naukowo-Technicznej 
tokarz szybkościowiec Zakła- 
dów im. Stalina w Poznaniu 


stytutu Inżynieryjno - Ekono- 
micznego w „Moskwie — N. N. 
Niekrasow i prof. Państwowego 


Instytutu Ekonomii w Mo- 
skwie — A. W. Romanczenko. 
Uczestnicy kursu  pogłębili 


swą wiedzę w zakresie mark- 
sizmu-leninizmu, ekonomii po- 
litycznej. planowania gospodar- 
czego oraz w zakresie swych 
specjalności. Dzięki wydatnej 
pomocy uczonych radzieckich 
kurs stał na bardzo wysokim 
poziomie i dobrze przygotował 
młode kadry naukowe naszych 
uczelni ekonomicznych do pra- 
cy w nowym roku akademic- 
kim. 


w Leningradzie 


Czesław Passon spotkał sie ze 
znakomitym szybkościowcem 
leningradzkim, tokarzem Zakła- 
dów Przemysłu Metalurgiczne- 
go im. Stalina. laureatem Na- 
grody Stalinowskiej — W. Bi- 
rukowym, który zapoznał swe- 
go polskiego towarzysza z no- 
wymi zdobyczami szybkościow- 
ców radzieckich. 


= 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
dowództwo naczelne  koreań - 
skiej armii ludowej w komuni- 
kacie z dnia 19 września, od- 


działy armii ludowej, ściśle 
współdziałając z ochotnikami 
chińskimi, odpierały skutecz - 


nie na wszystkich frontach ata- 
ki nieprzyjaciela, zadając mu 
znaczne straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Oddziały armii ludowej dzia- 
łające na wschodnim wybrze - 


żu odparły przeszło dziesięć za- 
ciekłych ataków  lisynmanów ` 
skiej VII dywizji i amerykan - 
skiej II dywizji, które usiłowa- 
ły przerwać linie obronne ar- 
mii ludowej. 

19 września artyleria prze- 
ciwlotnicza armii ludowej i od. 
działy ochotników - niszczycie- 
li samolotów nieprzyjacielskich 
zestrzeliły sześć samolotów nie- 
przyjaciela. 
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Komisja Konstytucyjna przedłoży w roku bieżącym 
Sejmowi Ustawodawczemu ostateczny projekt 
Konstytucji Pelski Ludowej 


Pod przewodnictwem Prezydenta RP Bolesława Bieruta odbyło się 19 bm. 
pierwsze posiedzenie Komisji Konstytucyjnej 


W dniu 19 września br. odbyło się pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej pierwsze posiedzenie Komisji 
Konstytucyjnej powołanej uchwałą Sejmu Ustawodawczego 


dia przygotowania projektu Konstytucji Polski 
Prezydent R.P. Bołesław 


Otwierając posiedzenie, 


Ludowej. 
Bierut 


podkreślił, że posiedzenie to rozpoczyna okres prac przy- 


gotowawczych do najbardziej podstawowego, 


najbardziej 


zasadniczego aktu jakim jest uchwalenie ustawy konstytu- 


cyjnej naszego Państwa. 


Następnie projekt regula- 
minu Komisji Konstytucyjnej 
zreferował członek Komisji 
prof. dr St. Rozmaryn. Po 
przeprowadzeniu dyskusji i 
przyjęciu szeregu poprawek, 
Komisja regulamin uchwali- 
ła. Regulamin Komisji Kon- 
stytucyjnej przewiduje m. in. 
utworzenie dziesięciu podko- 
misji dla określonych zagad- 
nień konstytucyjnych oraz 
stanowi, że wstępny projekt 
Konstytucji opracowany be- 
dzie przez Podkomisję Redak- 
cyjną i Zagadnień Ogólnych 


przy udziale innych podko- 
misji, a następnie uchwalony 
przez Komisję Konstytucyj- 
ną. Ogłaszając wstępny pro- 


jekt, Komisja Konstytucyjna | 


określi termin i tryb zgła- 
szania wniosków, poprawek i 
uwag obywateli w toku ogól- 
nonarodowej dyskusji nad 
projektem. Wnioski, popraw- 
ki i uwagi, zgłoszone przez 
obywateli w toku ogólnona- 
rodowej dyskusji będą roz- 


ważone przez właściwe pod- | 
komisje, które następnie opra- | 


cują swoje wnioski do osta- 


r 


tecznego projektu Konsty- 
tucji. Komisja Konstytucyjna 
opracuje ostateczny projekt 
Konstytucji Polski Ludowej i 


przedłoży go Sejmowi. Usta- 


, wodawczemu do końca bieżą- 
i cego roku. 


Na podstawie uchwalonego 
regulaminu Komisja Kon- 
stytucyjna dokonała następ- 
| nie wyboru podkomisji, a 
mianowicie: Podkomisji Re- 
dakcyjnej i Zagadnień Ogól- 
lnych pod przewodnictwem 
Prezydenta R. P. Bolesława 
| Bieruta (zastępca członek Ra- 
idy Państwa Józef Niećko), 
Podkomisji Ustroju Społecz- 
no-Gospodarczego pod prze- 
wodnictwem Wiceprezesa Ra- 
,dy Ministrów Hilarego Min- 
| ca, Podkomisji Najwyższych 
i 


i Organów Władzy i Admini- 


wodnictwem Prezesa Rady 


Ministrów Józefa Cyrankie- 


stracji Państwowej pod prze- | 


wicza, Podkomisji Tereno- 
wych Organów Władzy Pan- 
stwowej pod przewodnictwem 
Wiceprezesa Rady Ministrów 
Aleksandra Zawadzkiego, 
Podkomisji Spraw Zagranicz- 
nych pod przewodnictwem 
Ministrą Stanisława Skrze- 
szewskiego, Podkomisji Pra- 
cy pod przewodnictwem Prze- 
wodniczącego CRZZ Wiktora 
Kłosiewicza, Podkomisji Praw 
i Obowiązków Obywatelskich 
pod przewodnietwem Stefana 
Ignara, Podkomisji Oświaty, 
Nauki i Kultury pod prze- 


mu Władysława Kowalskiego 
(zastępca poseł Edward 
Ochab), Podkomisji Systemu 
Wykorczego pod przewodnic- 
twem Wicemarszałka Sejmu 
Romana Zambrowskiego oraz 
| Podkomisji Wymiaru Spra- 
(wiedliwości pod przewodnic- 
|twem Wicemarszałka Sejmu 
Wacława Barcikowskiego. 


Tętni praca na budowach obiektów przemysłowych 
wielkiego kombinatu chemicznego w Kędzierzynie 


(d) Tysiące robotników pracują przy wznoszeniu kilkuset | montażowe, przy pracach budo- 
większych i mniejszych obiektów przemysłowych, budowa- 
nych na terenach kombinatu chemicznego w Kędzierzynie, 


którego 


produkcja nawozów azotowych kilkakrotnie prze- 


wyższy produkcję największych obecnie w kraju zakładów 


w Mościcach. 


Teren budowy jest olbrzymi. 
Specjalny pociąg dowozi robot- 
ników na poszczególne miejsca 
pracy. Po gęstej sieci dróg sa- 
mochody i ciągniki szybko pod- 
wożą potrzebne materiały. 


Codziennie nadchodzą do Kę- 
dzierzyna z polskich hut i za- 
kładów przemysłowych — licz- 
ne urządzenia i maszyny. Co- 
dziennie zwiększa się łączna 
długość rur, kabli i przewodów, 
zmontowanych już i łączących 
poszczególne agregaty. 


Gdyby załadować na wagony 
kolejowe całą aparaturę zmon- 
towaną w ciągu ostatnich 6 
miesięcy, powstałby sznur wa- 
gonów długości około 1,5 kilo- 
metra. Ogółem budowa kombi- 
natu wymaga zmontowania w 
najbliższych latach około 10 ty- 
sięcy ton nowoczesnej, skompli- 
kowanej aparatury chemicznej, 
maszyn itp. 


Mimo, że'w obecnej fazie"bu- 


dowy ciężar prac przesuwa się 


już z robót budowlanych na 


(jwlanych znajduje jeszcze za- 
| trudnienie ok. 2 tysięcy ludzi. 
Miarą wielkoścj zadań, jakie ma 
ido wykonania załoga budowni- 
jczych Kędzierzyna jest koniecz- 
ność odbudowy i budowy obiek- 
tów fabrycznych o łącznej kuba- 
(turze blisko 2 milionów metrów 
| sześciennych, d 

Olbrzymi zakres robót, który 
| rozszerza się z każdym miesią- 
cem wymaga stałego zwiększa- 
inia liczby wykwalifikowanych 
robotników. Jeszcze w br. na 16 
|kursach przeszkolonych zostanie 
|ponad 600 osób, spośród załogi 
i kombinatu. Powiększą oni ka- 
dry  majstrów, brygadzistów, 
"monterów, ślusarzy, 


jitp. Niezależnie od tego prowa- | 


[dzone jest szkolenie junaków z 


W tegorocznych 
wykopkach ziemniaków 
chłopi skorzystają 


z pomocy 13 tys. kopaczek 


(€) Prawie we wszystkich 
województwach rozpoczęto już 
kopanie ziemniaków. Najwcze- 
śniej rozpoczęły wykopki 
PGR-y woj. olsztyńskiego. W 


tegorocznych wykopkach chłopi i 


korzystają ze zwiększonej po- 


mocy maszynowej. Państwowe i- 


spółdzielcze ośrodki maszynowe 
postawiły do ich dyspozycji 13 
tys. kopaczek, tj. o 11% więcej 


niż w roku ubiegłym. Wśród | 
tych kopaczek znajduje się oko- | 


ło 500 nowoczesnych kopaczek 
ciągnikowych. 


MİS „Warta“ wykonał 
plan roczny 


(€) W dniu 10 września br. 
załoga drugiego z kolei statku 
PMH  zameldowała o oficjal- 


nym zakończeniu państwowego | 


planu rocznego. 


Statkiem tym jest M/S „War- | 


ta“, który dnia 10 września plan 
roczny państwowy wykonał w 


tonach — w 115 proc., we wpły- | 


wach zaś w 114 proc. 

Jak już podawaliśmy pierw- 
szym statkiem, który przedter- 
minowo w dniu 27 sierpnia br. 
wykonał państwowy plan rocz- 
ny był S/S „Kolno'. 


Strajk dokerów w Anglii 


(Obsł. wł.) W Londynie i Man- 
chesterze strajkowało w Środę 
4.500 dokerów. co unieruchomi- 
ło ogółem 38 statków. Strajku- 
jący w Londynie domagają się 
poprawy warunków płacy i pra- 
cy. W Manchesterze dokerzy 
strajkują na znak protestu prze- 
ciwko wydaleniu 29 robotni- 
ków. 

Agencja Reutera donosi o gro- 
żących strajkach w przemyśle 
i w innych gałęziach życia go- 
spodarczego. Zwiazki zawodowe 
kolejarzy odrzuciły, jako nie- 
wystarczającą, propozycję za- 
rządu kolei w sprawie podwyż- 
ki płac. Podobnie związki za- 
wodowe pracuwników komuni- 
kacji miejskiej, skupiające 450 


tysięcy członków. nie zaakcep- | 
miejskich | 


towały propozycji 
zakładów komunikacyjnych w 
sprawie podwyżki płac. W E- 
dynburgu robotnicy miejscy 
przystąpili do strajku, doma- 
gając się zmiany systemu upo- 
sażenia. E 


Wybory powszechne 


w W. Brytanii odhędą się: 


25 pażdziernika 
(© LONDY (PAP). — Agen- 
cja Reutera dowiaduje się, że 
wybory powszechne w Wiel- 
kiej Brytani: odbędą się w 
czwartek 25 października br. 


brygad SP. Wielu junaków, któ- 
irzy wyrazili chęć pozostania na 
stałe w Kędzierzynie, przygoto- 
wuje się do zawodu mechani- 
ków, "elektryków, montażystów 
(itp. Wkrótce obejmą oni pracę 
w wiełu działach kombinatu. 
W Sławęcicach pod Kedzie- 
jrzynem, w dużym ośrodku szko- 
lenia kadr dla przemysłu che- 
| micznego, rozpoczął się niedaw- 
| no rok szkolny. Ponad tysiąc 
| młodzieży, korzystajac z do- 
¡brych warunków nauki, nowo- 
'czesnych laboratoriów i pomocy 
i naukowych, przygotowuje się 
|do zawodu chemika, Znajdą oni 
| zatrudnienie w Kędzierzynie za- 
i równo w okresie ułuchamiania 


i 


spawaczy | produkcji na skalę półtechnicz- 
ną, jak i w okresie pełnej pro- 


i dukcji. 


© Wbrew woli narodu niemieckiego 
lokaj Wall Street Adenauer odrzuca apel Izby 
Ludowej NRD w sprawie zjednoczenia Niemiec 


(£) BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn agencja ADN, szef 


„rzadu“ bońskiego Adenauer 


w Bundestagu bońskim — Schumacher 


tzw. „opozycji“ 
dali jednomyślnie 


i przywódca 


wyraz swemu negatywnemu stosunkowi do apelu Izby Lu- 


dowej NRD w sprawie zwołania narady ogólnoniemieckiej | 


i rozpisania wolnych wyborów w całych Niemczech. 


Z uwagi na zarysowujący się 
w Bundestagu opór, musiano 
odroczyć wyznaczoną pierwot - 
nie na poniedziałek mowę 
Adenauera. Została ona po- 
dana przez radio dopiero we 
wtorek wieczorem. Adenauer 
wychwalał waszyngtońskie u- 
chwały w sprawie remilitaryza- 
cji, przy czym stwierdził, że 
zależy mu bardziej na remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich niż 
na jedności narodu niemieckie - 


go i na zawarciu traktatu po- 
kojowego. N 
Usiłując odwrócić uwage od 


nych w apelu Izby 
NRD Adenauer poświęcił głów- 
ną część swego przemówienia 
wściekłym i oszczerczym ata- 
kom na pokojową politykę 
ZSRR. 

Adenauer wyraził strach przed 
wycofaniem wojsk jnterwencyj - 
nych z Trizonii. Przy okazji za- 


żywotnych zagadnień poruszo - | 
Ludowej | 


apelował on do mocarstw za- 
chodnich, by zawarły z Trizo - 
nią separatystyczny „traktat“ 
na wzór „traktatu* z Japonią. 
Przywódca tzw. „opozycji“ 
, Schumacher wygłosił przemó - 
| wienie, w którym solidaryzował 
się z szefem „rządu”*. bońskie- 
go, starając się zdystansować 
go w oszczerstwach i kłam- 
stwach przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu 
Niemieckiej 
kratycznej. 
Stanowisko Adenauera i Schu- 
machera wywołało oburzenie w 
społeczeństwie całych Niemiec. 
które — jak wiadomo — powi- 
tało z radością i uzńaniem apel 
z NRD. 


We Włoszech rozpoczął się strajk 
powszechny pracowników państwowych 


Do strajku przystąpiło ponad milion pracowników 


(£) RZYM (PAP). — O półno- 


| go depesze i listy nie były do- 


cy z wtorku na Środę rozpoczął | ręczane. 


sie strajk powszechny przeszło 
miliona pracowników wszyst- 
kich państwowych instytucji i 
przedsiebiorstw we 
Strajk ma imponujący przebieg. 
Na wezwanie swych organizacji 
przerwali pracę zarówno pra- 
cownicy należący do Włoskiej 
Generalnej Konfederacji Pracy, 
jak i członkowie innych związ- 
ków zawodowych, protestując 
przeciwko ignorowaniu przez 
rząd słusznych żądań podwyżki 
uposażeń. 

Ruch kolejowy został sparali- 
żowany na obszarze całego kra- 
ju, ponieważ kolejarze. z bardzo 
małymi wyjątkami, wstrzymali 
się wszędzie od pracy. Zastraj- 
kowało również przeszło 90 pro- 
cent pracowników poczt, tele- 
grafów i telefonów, wobec cze- 


Włoszech. | 


Jak wynika z doniesień prasy, 
włoskie Ministerstwo Komuni- 
! kacji, widząc  beznadziejność 
zorganizowania 


wało z odjazdu pociągów już 
przed północą z 18 na 19 bm. 

W centralnych instytucjach 
państwowych w Rzymie, mimo 
szczególnie silnych prób zastra- 
szania ze strony władz naczel- 
nych, strajk sparaliżował u- 
rzędowanie. W Ministerstwie 
Skarbu nie stawiło się do 
pracy 97 procent urzędników, w 
Ministerstwie Pracy — 60 pro- 
cent. w Ministerstwie Rolnictwa 
— 50 procent. w Ministerstwie 
Lotnictwa — również 50 pro- 
cent, W Ministerstwach Spraw 
Wojskowych i Marynarki Wo- 


jennej oraz w zakładach podie- 


jakiejkolwiek | 
akcji łamistrajkowej, zrezygno- | 


głych tym  Ministerstwom nie 
stawiło się 70 procent urzędni- 
ków i niższych funkcjonariuszy. 
W ośrodkach prowincjonalnych 
strajk pracowników państwo- 
wych miał charakter pow- 
szechny. 

. W Rzymie zastrajkowali leż 
prawie wszyscy pracownicy ma- 
gistratu. Wewnętrzne połaczenia 
międzymiastowe w telefonach 
| były albo całkowicie przerwane, 
albo też funkcjonowały w imini- 
malnej części. 

W środę rano w teatrze rzym- 
| skim „Adriano“ odbył się wie- 
lotysięczay wiec strajkujących 
urzędników państwowych. Prze- 
mawiał sekretarz katolickiej 
Konfederacji Związków Zawn- 
j dowych poseł Pastore. W 
Neapolu przemawiał na 'viecu 
sekretarz Włoskiej Powszechnej 


| Konfederacji Pracy di Vittorio. 


Chłopi podpisują kontrakty na dostawę 
tuczników w 1052 


(0 Od 2 tygodni rozwija się 
w całym kraju kampania pow- 
szechnej  kontraktacji trzody 
chlewnej — mięsno - słonino- 
wej i bekonowej, którą chłopi 
dostarczać będą w ciągu przysz_ 
łego roku. Ilość podpisanych 
kontraktów zwiększa się z każ- 
dym dniem, 

W niektórych gromadach pod_ 
pisywanie umów odbywa się 
manifestacyjnie. I tak np. w 
gromadzie Majaczewice w pow. 


sieradzkim chłopi jednym 
tylko dniu zawarli kontrakty 
na dostawę 80 tuczników. 

Antoni Bujanek, posiadający 
5-hektarowe gospodarstwo w 
tej gromadzie podpisał umowy 
na dostawę 12 tuczników. 

Za przykładem przodujących 
chłopów idą całe gromady. de- 
klarując poważne zwiększenie 
ilofęi kontraktowanej trzody 
chlewnej. I tak np. chłopi z 
gromady Chomino w woj. szcze- 


w 


roku 


cińskim postanowili zakontrak- 
tować łącznie 190 tuczników. 
podwyższając w ten sposób ilość 


wodnictwem Marszałka Sej-. 


oraz przeciwko |! 
Republice Demo- i 


Produkujemy coraz więcej narzędzi 
lekarskich 


Państwowa Fabryka Narzędzi Chirurgicznych w Nowym To- 
| myślu produkuje narzędzia chirurgiczne, stomatologiczne oraz 

weterynaryjne. Rozpoczęto tu również pierwszy raz w Polsce, 
produkcję lamp bezcieniowych na użytek 
zdrowia itp. Na zdjęciu: Leon Kozal, wyrąbiający 137 procent 
normy, w czasie obtaczania tulejek do 


szpitali, ośrodków 


lamp  bezcieniowych. 
Foto CAF — Baranowski 


Spotkania żołnierzy z robotnikami 


(f() W wielu zakładach pracy, 
w klubach oficerskich, świetli- 
cach żołnierskich i domach kul- 
tury odbywają się spotkania 
żołnierzy i robotników którzy 
w atmosferze serdecznej przy- 
jaźni dzielą się osiągnięciami 
swojej pracy. 

Ze szczególną radością wita- 
ją żołnierzy w zakładach pracy 
rezerwiści. Dzięki nabytemu w 
czasie służby wojskowej uświa- 
domieniu politycznemu i wia- 
domościom fachowym wielu b. 
'żołnierzy jest dziś przodownika- 


mi pracy. 

W czasie zwiedzania Nowej 
I 5 3 : 
| Huty żołnierze — przodownicy 


| wyszkolenia jednej z jednostek 
i Krakowskiego Okręgu Wojsko- 
| wego — z dumą stwierdzili, że 
iniedawni ich koledzy są dziś 
przodownikami pracy zawodo- 
wej i społecznej. Władysław 
Karolewicz, rezerwista, w cza- 


| 


sie służby w Marynarce Wo- 
jennej wyuczył się zawodu e- 
|iektromontera. Swoim  zapa- 


{łem do pracy i aktywną dzia- 
jłalnością społeczną rezerwista- 
| marynarz zdobył tak wielkie 
| zaufanie załogi, że wybrany zo- 
jstał sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej. Prze- 
wodniczącym rady zakładowej 
Nowej Huty jest kapral rezer? 
wy Sylwester Kosmacz, b. mi- 
strz szermierki i strzelania z 
RKM jednej z jednostek Okre- 
gu Krakowskiego. Zaszczytne 
tytuły przodowników pracy 
zdobyli w Nowej Hucie: kpr. 


wyrazem nierozerwalnej więzi 
wojska z masami pracującymi 


rezerwy Józef Szaja, z zawodu 
stolarz, cieśla kpr. rezerwy Wi- 
tek, przodujący elektromonter 
kpr. rezerwy  Grabiaś. który 
był w wojsku przodownikiem 
wyszkolenia bojowego i polity- 
cznego. 


W czasie spotkania żołnierzy 
z przodownikami pracy Stara- 
chowickich Zakładów Przemy= 
słowych, oficer Pomorski. b. 
robotnik tych zakładów i kpr. 
Proczek, inicjator kompiekso- 
wego systemu oszczędzania 
sprzętu i paliwa. dzielili się 
swoimi doświadczeniami z bu- 
downiczymi wielkiego pieca, 
starachowickiego kombinatu sa- 
mochodowego. 


Każde takie spotkanie jesz= 
cze bardziej zacieśnia nierozer- 
walne więzy br” erstwa, łączą- 
ce polskiego żołnierza z pol- 
skim światem pracy. „Nigdy 
Wojsko Polskie nie było tak 
mocno związane z całym naro- 
¡dem i nie pomagało mu tak w 
| jego twórczej pracy jak obec- 


nie — stwierdził oficer Pucha- 
ła, przemawiając w imieniu 
swojej jednostki do robotni- 


ków Zakładów  Drzewnych w 
Piotrkowie. — Nasi młodzi ż%- 
nierze, synowie robotników i 
chłopów, wysoko cenią honor 
służby. Żołnierze wiedzą. że są 


kochani rzez społeczeństwo, 
rozumieją solidarność milio- 
nów prostych ludzi na carm 


świecie w naszej wspóinej wal- 
ce o pokój“. i 


tralnej wystawy 
drobnego i rzemiosła. 


Obok wielu problemów i za- 
gadnień, które zostaną- przed- 
stawione na wystawie, poważne 
miejsce na niej zajmuje sprawa 


rozwoju produkcji artykułów 
powszechnego użytku, zaspaka- 
jających potrzeby szerokich 


rzesz ludności. 


(1) W najbliższych dniach o- 


twarta zostanie w Warszawie na 
Polu Mokotowskim przy ul. Wa- 
welskiej wystawa techniki bu- 
downictwa. Ma ona na celu za- 

znanie szerokich rzesz społe- 
czeństwa z nowoczesnymi środ- 
kami i metodami realizacji za- 
dań planu 6-letniego w zakresie 


początkowo zaplanowaną o 73 | budownictwa. 

sztuki. Będzie to pierwsza w kraju 
W woi, szczecińskim do kon- | na szeroką skalę zorganizowana 

traktacji włączają się masowo | wystawa budowlana.  Obejmie 

spółdzielnie produkcyjne. M. in. | ona kilkanaście różnych dzia- 

członkowie spółdzielni produk - | łów, obrazujących osiągnięcia 


cyjnej w Lutowie postanowili 


naszego przemysłu budowlane- 


zakontraktować i odstawić 310 | go. 


tuczników, a spółdzielcy z Ma- 
rianowa — 180 tuczników, 


Zgromadzonych tu zostanie 
ponad 100 różnego typu maszyn 


22 bm.-otwarcie wystawy przemysłu 


drobneqo i rzemiosła w Poznaniu 


(£) Za kilka dni — 22 bm. na- | 


stąpi w Poznaniu otwarcie cen- | pokazane 
przemysłu | Usług. których właściwa orga- 


W jednym z działów wystawy 
zostaną zagadnienia 


nizacja, sprawność j jakość pra= 
cy decydują o poziomie zaspa= 
kojenia rosnących potrzeb lu= 
dzi pracy. ji 
Atrakcją wystawy będzie spe- 
cjalny dział kiermaszowy w 
którym zwiedzający będą mogli 
zaopatrzyć się w różnego rodza- 


ju przedmioty codziennego użyt= 
ku. 3 - 


Wielka wystawa techniki budownictwa 
zostanie otwarta w Warszawie 


budowlanych, w tym 45 typów 
maszyn produkcji krajowej oraz 
maszyny importowane z ZSRR, 
NRD i CSR. 
„Obok parku maszynowego 
wybudowane fragmenty hal fa- 
brycznych demonstrują różne- 
go rodzaju rozwiązania kon- 
strukcyjne. Oddzielny dział o- 
bejmuje rozwój prefabrykacji, 
zarówne w budownictwie prze- 
mysłowym jak i mieszkanio- 
wym. r 
Dział problemowy wystawy 
da m. in. obraz rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego. Około 200 
modeli i makiet zilustruje wy- 
niki prac naszych nowatorów i 
racjonal'zatorów budownictwa. 


4.4, 


Depesza Togliatti'ego 
do sekretarza 
| KP San Marino - 


f (© RZYM (PAP) Sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej Togliatti przestał 
do sekrętarza Komunistycznej 
Partii Republiki San Marino 
Gasperoni 


demokratycznych podczas wy- 
borów parlamentarnych, które 
odbyły się w tej Republice dnia 
16 bm. 

Cieszę się ze zwycięstwa ko- 
munistów i sił ludowych Repi- 


bliki San Marino — stwierdza 
Togliatti. Sukces ten jest tym 
bardziej znamienny, że osią- 


gnięty został po dwóch latach 
zaciętego oporu wobec polityki 
włoskiego rządu chrześcijańsko- 
demokratycznego, który chciał- 
by. demoralizując lud San Ma- 
rino bezprawnymi szykanami i 
nikczemnym gwałtem, zagrozić 
samemu istnieniu Waszej Re- 
publiki. 


Nowy sukces wyborczy 
komunistów francuskich 


(© PARYŻ (PAP). W częścio- 
wych wyborach municypalnych 
w mieście Drouvain _ le - Ma- 
rais (departament Pas de Cal- 
ais) lista partii komunistycznej 
odniosła całkowite zwycięstwo. 
Wszyscy czterej wybrani po- 
nownie radcy miejscy należą do 
partii komunistycznej, 


Masowe redukcje 


robotników i urzędników 


w Australii 


(d) LONDYN (PAP). Jak do- 
nosza z Sydney, premier stanu 
Victoria Mac Donald podał do 
wiacomości, że wkrótce oczeki- 
wac należy redukcji 
tysiecy robotników i urzędni- 
ków instytucji rządowych. Pre- 
mier podał, że ludność musi być 
przygotowana na znaczne ogra- 
niczenie energii elektrycznej, 
wody i gazu oraz na ostrą re- 
dukcje robót publicznych. 

W dniu 17 września odbył się 
w Sydney masowy wiec prote- 
stacyjny przeciwko decyzji rzą- 
du federalnego zwolnienia 10 
tysięcy urzędników. 


Robotnicy USA 
waiczą przeciwko 
faszystowskim ustawom 


(©) NOWY JORK (PAP). Zjazd 
niezależnego związku zawodo - 
wego elektryków USA pow - 
ziął uchwałę o utworzeniu fun- 
duszu dla walki o pokój i prze- 
ciwko antyrobotniczym usta- 
wom Tafta _ Hartley'a, Smi - 
tha i Mac Carrana." 

Uchwała stwierdza, iż masy 
pracujące powinny walczyć 
przeciwko zamrażaniu płac, 0- 
raz o zniesienie reakcyjnych u- 
staw Mac Carrana, Smith'a i 
Tafta _ Hartley'a, które są na- 
rzędziem monopoli przeciw in- 
teresom i prawom robotników. 
Uchwała podkreśla konieczność 
walki o pokój. 


Amerykanie zwalniają 
dalszych zbrodniarzy 
wojennych w Japonii 


(d) PEKIN (PAP). Jak dono- 
szą z Tokio, amerykańskie wła- 
dze okupacyjne w Japonii po- 
dały do wiadomości, że w dniu 
21 września zostanie przedter- 
minowo zwolnionych z więzie- 
nia Sugamo dalszych 12 japoń- 
skich zbrodniarzy wojennych. 

W ten sposób liczba zwolnio- 
nych przedterminowo na rozkaz 
wiadz amerykańskich  japoń- 
skich zbrodniarzy wojennych 

osiągnie 338 osób. 


Haniebna zbrodnia 
kolonizatorów 


francuskich w Vietnamie 


(d) PEKIN (PAP). Niedawno 
_ kolenizatorzy francuscy w Viet- 
namie skazali na karę śmierci 
15-letniego ucznia w Saigonie 
- Lam Van Hungu, 


Ludność zachodniej 
Europy nie chce 
okupacji USA 
(a) NOWY JORK (PAP). Re- 
akcyjne amerykańskie czasopi- 
smo „United States News and 
World Report“ -opublikowało 
iadomość z Paryża pod tytu- 
łem: „W Europie nie wyrażają 
radości z powodu pomocy Sta- 

nów Zjednoczonych". 

Czasopismo przyznaje z gory- 
czą, że wzrasta niezadowolenie 
ludności zachodnio - europej- 
skiej z' powodu okupacji ame- 
rykańskiej. Ludność zachodnio- 
europejska — stwierdza czaso- 
pismo — wyraża swe niezado- 
wołenie w najrozmaitszy spo- 
sób. Coraz częstsze są objawy 
niezadowolenia wywołane aro- 
ganckim zachowaniem się żoł- 
nierzy amerykańskich, przeby- 
wajacych w Europie Za- 
chodniej. Ludność — pisze da- 
lej czasopismo — skarży się na 
to, że żołnierze amerykańscy 
zajmują najlepsze mieszkania 
we Francji, w Niemczech, we 
Włoszech i w innych krajach. 
Europejczycy oburzają się rów- 
nież, gdy ich się zmusza-do od- 
stępowania części ich ziemi na 
amerykańskie bazy lotnicze 
Czasami — dodaje czasopismo 
— stosunek do Amerykanów 
jest wręcz wrogi. 

W związku z powyższymi 
faktami — pisze w zakończeniu 
„United States News and World 
Report“ — przedstawiciele ame- 
rykańskiej służby informacyj- 
nej w Europie, rezygnują z po- 
pularyzowania amerykańskiego 
stylu życia. 


telegram z gratula- ; 
cjami z okazji zwycięstwa sił | 


TRYBUNA LUDU 


Propozycja premiera Grotewohla 
wyrazem woli całego narodu niemieckiego 


Prasa zagraniczna podkreśla doniosłą rolę deklaracji rządowej 
i uchwały Izby Ludowej NRD 
(£) Propozycje Izby Ludowej Niemieckiej Republiki De- | kiemu nieskrępowanego wyra- 


mokratycznej w sprawie przeprowadzenia nieskrępowanych 
wyborów ogólnoniemieckich oraz przyspieszenia zawarcia 


traktatu pokojowego z Niemcami w dalszym ciągu budzą | 


najżywsze zainteresowanie opinii publicznej świata. 


(Ð BERLIN (PAP). Ludność 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej w całej pełni popie- 
ra propozycje zawarte w dekla- 
racji rządowej premiera Grote- 
wohla oraz w odezwie Izby Lu- 
dowej 
sprawie przeprowadzenia wybo- 
rów ogólnoniemieckich i przy- 
spieszenia zawarcia traktatu po- 
kojowego z Niemcami. 

Centralny Zarząd Zjednocze- 
nia wolnych niemieckich związ- 
ków zawodowych zwrócił się do 
kierownictwa i do wszystkich 
członków Zjednoczenia związ- 
ków zawodowych Niemiec za- 
chodnich z apelem, w którym 
wzywa ich w imię życia milio- 
nów ludzi do poparcia propozy- 
cji dotyczącej zwołania ogólno- 
niemieckiej narady w sprawie 
przeprowadzenia wolnych, taj- 


rów w całych Niemczech oraz 
przyspieszenia zawarcia trakta- 
tu pokojowego. 

Kierownictwo związku zawo- 
dowego zakładów 


około 6 | 


| nej rezolucji 


manna w Magdeburgu wystoso- 
wało pismo do rady zakłado- 
wej zakładów Kruppa w Essen, 
wzywając robotników z Essen 
do wspólnej walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zacho- 
dnich i do zdecydowanego opo- 
wiedzenia się za zwołaniem na- 
rady ogólno-niemieckiej. 
Władze naczelne partii libe- 
| ralno-demokratycznej ogłosiły 
odezwę do wszystkich członków 
tej partii, w której stwierdzają 
m. in.: „Wybiła godzina, kiedy 
naród niemiecki niezależnie od 
granic dzielących poszczególne 


kraje niemieckie, niezależnie od | 


przynałeżności partyjnej i wie- 
rzeń religijnych, zamanifestuje 
swą jednomyślną wolę wywal- 
czenia jedności narodowej i 
prawdziwego pokoju na całym 
świecie. W tę decydującą godzi- 
nę również partia liberalno-de- 
mokratyczna, wierna swym za- 
sadom i programowi partyjne- 
mu, wypełni swój obowiązek. 
Odezwa Izby Ludowej jest na- 
szą odezwą. Propozycja w 
sprawie zwołania narady ogól- 
.noniemieckiej jest również na- 


.szą propozycją”. 


|  (d) BERLIN (PAP). Mieszkań- 
|cy Berlina zachodniego również 
: gorąco popierają propozycję w 
; sprawie zwołania narady ogól- 
| noniemieckiej. 750 pracowników 
|z różnych przedsiębiorstw dziel- 


wita 
i rządową premiera Grotewohla. 


| Nie chcemy wojny, chcemy po- | 
i koju 


— oświadczył kolejarz 
| Busch z francuskiego sektora 
| Berlina. Dlatego też my, koleja- 
rze zachodnio-niemieccy, popie- 


ramy propozycje Izby Ludowej 
NRD. 


Zachodnio-berliński „Der Ku- 
rier“, domagając się przyjęcia 
propozycji Grotewohla, pisze: 
„Czyż może nam ktokolwiek na 
świecie przeszkodzić co naj- 
mniej w poważnym  rozpatrze- 
niu każdej realnej szansy zjed- 


(€) BERLIN (PAP). W Berli- 
nie odbyło się posiedzenie Biu- 
ra Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu (FIR), 
na którym omawiano obecną 
sytuację międzynarodową oraz 
wyniki konferencji waszyngtoń- 
skiej. 

Biuro FIR zanalizowało sy- 
tuację w Niemczech zachodnich 
i ogłosiło następującą odezwę: 

W związku z uchwałami kon- 
ferencji waszyngtońskiej, zmie- 
rzającymi do zalegalizowania i 
przyspieszenia odbudowy mili- 
taryzmu niemieckiego, Biuro 
FIR daje wyraz wielkiemu za- 


niepokojeniu i głębokiemu obu- | 


rzeniu bojowników ruchu oporu 
b. więźniów obozów śmierci i 
patriotów tych wszystkich kra- 


| jów. które padły ofiarą najazdu 


i ucisku hitlerowskiego. 


Uchwały waszyngtońskie 
wzmagają straszliwą groźbę 
trzeciej wojny światowej, gro- 
źbę, która zawisła nad naszymi 
krajami i nad życiem naszych 
narodów. Uchwały te zmierzają 
do oddania ponownie w ręce 
junkrów pruskich, katów hitle- 


rowskich i zbrodniarzy wojen- 


NRD do Bundestagu w), 


| ści 


nych i demokratycznych wybo- | 


im.  Thael- | 


| najazdów 


noczenia Niemiec? Przemówie- 
nie Grotewohla i propozycja 
Izby Ludowej porusza mnóstwo 
zagadnień, które należy dokład- 
nie przemyśleć. Bundestag wi- 
nien podjąć się tego 
Miejmy nadzieję, że nie będzie 
potrzebował on tak długiego 
okresu dla sprecyzowania swe- 
go stanowiska jak dawniej". 


Rozbieżności w Bonn 


(d) WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Der Abend“ w korespondencji 
pt. „Rozbieżności w Bonn“ 
stwierdza, że dekłaracja premie- 
ra Grotewohla i odezwa Izby 
Ludowej, nawołujące do jedno- 
wszystkich Niemców, są 
głównym tematem dyskusji w 
kołach politycznych w Bonn. 


Nie ukrywa się tam faktu — 
pisze dziennik że nowa 
inicjatywa w sprawie zwołania 
narady ogólnoniemieckiej stwa- 
rza dla prowojennego rządu 
Adenauera sytuację nad wyraz 
niedogodną. Nie można bowiem 
zaprzeczyć, że między propo- 
zycją Izby Ludowej w sprawie 
przeprowadzenia tajnych wybo- 
rów  ogólnoniemieckich a wa- 
runkami sformułowanymi po- 
przednio przez Adenauera 
istnieje pewna zbieżność, w 
związku z czym Adenauer nie 
wie, jak wytłumaczyć Niem- 
com swą decyzję odrzucenia tej 
propozycji. 


Ponadto — podkreśla „Der 
Abend“ — polityka rządu Ade- 
nauèra budzi nieufność w ko- 
łach koalicji rządowej oraz w 
szeregach innych partii. Wielu 
polityków i deputowanych do 
parlamentu nie cponowałoby 
przeciwko ogólnoniemieckim 
wyborom i próbom porozumie- 
nia z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną, aby zapobiec nie- 
bezpiecznemu rozwojowi 
tuacji 


Francja 


(d) PARYŻ (PAP). Dzienniki 
paryskie w dalszym ciągu za- 
mieszczają komentarze w związ. 
ku z deklaracją rządową pre- 
miera Grotewohla i uchwałą Iz- 
by Ludowej NRD, 


„Humanite' zwraca uwagę na 


przychylny „oddźwięk, jaki de- 
, klaracja Grotewohla wywołała 
i wśród najszerszych warstw na- 
i rodu niemieckiego. Wiele orga- 
nicy Charlottenburg we wspól- | nizacji w Niemczech zachodnich | 
deklarację| — pisze dziennik — przyjęło z | 
|zadowolefiem propozycję Izby 


Ludowej i domaga się, aby rząd 
w Bonn wyraził zgodę na pod- 
jęcie rozmów z rządem NRD. 
„Humanite“ stwierdza, że de- 
kłaracja Grotewohła wywołała 
konsternację zarówno w kołach 
rządowych Niemiec zachodnich 
jak i w kołach „opozycji“ schu- 
macłerowskiej. Marionetki Tru- 
mana, tak chętnie szafujące 
słowem „wolność“ — pisze dzien 
nik — odczuwają strach za każ- 
dym razem gdy mowa jest o u- 
możliwieniu narodowi niemiec- 


nych — tych środków agresji i 


zadania. ; 


sy- | 


żenia woli pokoju i jedności. 
Drżą one na myśl, że wojska 0- 
kupacyjne, dzięki którym ma- 
riocetki te znajdują się u wła- 
dzy, będą musiały opuścić Niem- 
ley po podpisaniu traktatu po- 
kojowego. 

| Korespondencja dziennika „Fi- 
|garo* z Bonn również świadczy 
jo różnicy zdań w otoczeniu A- 
denauera w związku z dekla- 
racją premiera _ Grotewohla. 
Dziennik twierdzi, że w otocze- 
niu Adenauera są ludzie, któ- 
rzy nie zgadzają się z odrzuce- 
niem przez władze bońskie pro- 
pozycji Grotewohla. Te właśnie 
| rozbieżności były powodem, że 
Adenauer zmuszony był wyco- 
fać przemówienie, które miał 


które zawierało odpowiedź na 
propozycje Izby Ludowej. 


Czechosłowacja 


(d) PRAGA (PAP). 
czechosłowackie komentując de- 
klarację rządową Grotewohla i 
odezwę [Izby Ludowej NRD, 


| (€) BERLIN (PAP). — Agen- 
cja ADN donosi z Duesseldorfu, 
że na łamach centralnego orga- 
nu KPD „Freies Volk* poseł ko- 
munistyczny do Bundestagu 
Fritz Rische omawia historycz- 
ną doniosłość apelu zawartego 
w deklaracji premiera Grote- 
wohla i w uchwale Izby Ludo- 
wej NRD. 

Pisząc, że apel ten jest wielką 
szansą dla narodu niemieckiego 
autor stwierdza, że, jak przy- 
zna każdy rozsądny Niemiec, 
propozycja w sprawie odbycia 
narady  ogó!lnoniemieckiej dla 
przygotowania powszechnych 
wolnych wyborów do ogólnonie- 
mieckiego Zgromadzenia Naro- 
| dowego odpowiada woli całego 
narodu, 


Rząd Adenauera nie jest w 
stanie przytoczyć ani jednego 
argumentu, który by mógł prze- 
konać ludność zachodnich Nie- 
miec, dlaczego nie ma się pro- 
wadzić rozmów z przedstawicie- 
lami Niemiec wschodnich, a to 
z tej prostej przyczyny, że nie 
¡ma argumentów przeciwko zdro- 
wemu rozsądkowi. 


stępnie na wynurzenia jednego 
z dzienników zachodnio-niemiec- 
| kich, który stwierdził, że „wszy - 
stkie sprawy dotyczące stosun- 
ku republiki związkowej do rzą- 
du wschodniego należą do tych 
jegraniczeń, które obowiązywać 
będą rząd boński również po 
|przywróceniu suwerenności”, In- 
nymi słowy — stwierdza autor 
i— tzw. „suwerenność“ 
| bońskiego ma ustawać z chwilą, 


[i R : 3 . z : 
mienie wszystkich Niemców i © 


żądanie sprawiedliwego trakta- 
tu pokojowego. Skoro rząd boń- 
i ski daje sobie dobrowolnie zwią- 
jzać ręce i nogi również na przy- 
| szłość, przy regulowaniu żywot- 
nych zagadnień wewnętrzno- 


czej woli pokoju. Biuro FIR 


ucisku, które wydarto im dzięki | wzywa ich do energicznej akcji 


wspólnej, zwycięskiej 
zjednoczonych ludów. 


wojenni i junkrzy pruscy, pała- 
jąc żądzą odwetu, przygotowują 
się do odegrania głównej roli 


w agresji planowanej przeciwko | 


miłującym pokój narodom. 
Przygotowują się oni do nowych 
oraz marzą o no- 
wych  grabieżach i masowych 
morderstwach, o nowych de- 
portacjach, nowym Oradour i 
Oświęcimiu, o nowych Lidicach. 


Biuro FIR apeluje gorąco do 
wszystkich bojowników ruchu 


oporu, do byłych uczestników 
i ofiar ostatniej wojny, do pa- 
triotów oraz ludzi wszystkich 


wyznań i wszystkich przekonań 
politycznych, aby wystąpili zde- 
cydowanie w obronie swych 
krajów, którym zagraża nowa 
zdrada, uknuta w Waszyngto- 
nie. Biuro FIR wzywa ich do 
jak najenergiczniejszego zde- 
maskowania i napiętnowania 
paktu wojny, zawartego z hitle- 
rowskimi generałami oraz do 
zamanifestowania swej stanow- 


walce | na rzecz osiągnięcia ponowne- | 
| go porozumienia między pięcio- | siatkarek polskich w puli finałowej 
Kaci hitlerowscy, zbrodniarze | ma wielkimi mocarstwami, 


po- 
rozumienia, dzięki któremu od- 
niesiono swego czasu zwycię- 
stwo nad hitlerowską machiną 
wojenną i które obecnie umoż- 
liwiłoby zawarcie trwałego po- 
koju ze zjednoczonymi Niemca- 
mi, gotowymi żyć w zgodzie ze 
wszystkimi innymi narodami. 


Biuro FIR wzywa patriotów 
tych wszystkich krajów, które 


ipamiętają grozę najazdu hitle-; 3 


rowskiego do poparcia ofiarnej 
walki patriotów niemieckich 
przeciwko odradzającemu się 


militaryzmowi i hitleryzmowi. 


Zdecydowana postawa patrio- 
tów wszystkich krajów oraz 
tych wszystkich, którzy nie 
chcą, aby ich ojczyzna została 
spustoszona w nowej wojnie, 
a ludność zdziesiątkowana — 
stwierdza w zakończeniu ode- 
zwa Biura FIR — może i po- 
winna zapobiec wojnie, zglisz- 
czom i zagładzie. 


Imperialiści USA rozbudowują sieć szpiegowską 


w Azji południowo-wschodniej 


(Ð) PRAGA (PAP). Specjalny 
korespondent agencji Telepress 
donosi z Waszyngtonu, że dowie- 
dziano się tam, iż wśród zagad- 
nień dyskutowanych na konfe- 
rencji waszyngtońskiej przez 
ministrów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji poruszona 


była również sprawa koordy- 
nacji działalności 


nie działalnością organów wy- | 
wywiadów jį wiadowczych Stanów  Zjedno- 


USA, Anglij i Francji w Azji | czonych, Anglii i Francji. Prze_ 


południowo - wschodniej. 

W wyniku tych rozmów, po- 
stanowiono utworzyć w Saigo- 
nie ośrodek koordynacyjny, któ- 
rego zadaniem będzie kierowa- 


w dniu 18 września 1951 roku zmarł 


tow. WŁODZIMIERZ SZENKIER 


inżynier - mechanik 


urodzony 10. ITI. 1999 roku, dyrektor Pieszyckiej Fabryki 


Zegarów. 


w zmarłym tracimy oddanego towarzysza i wybitnego specjalistę - 


fachowca. 
Cześć jego pamięci! 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
WYROBÓW PRECYZYJNYCH 


widuje się, że szefem tego o- 
| środka mianowany zostanie 
przedstawiciel amerykański w 
Indochinach Donald Heet. 


Współpracownicy Donalda 
Heet'a mają wkrótce udać się 
w podróż inspekcyjną na teren 
Indochin. do Burmy, na Malaje 
i do Indonezji. 


Donald Heet będzie również 
kierować szpiegowską działal - 
nością kliki koumintangowskiej 
oraz pracą wywiadu japońskie- 
go. który zostanie znacznie” roz- 
budowany po podpisaniu „trak- 
tatu pokojowego“. 


wygłosić 17 bm. przez radio ijf 


Radio 


Fritz Rische powołuje się na- | 


rządu | 


jgdy chodzi o pokojowe porozu- i 


Międzynarodowa Federacja Bojowników Ruchu 
Oporu wzywa do walki przeciw odbudowie 
hitlerowskiego Wehrmachiu 


| 
«| 


podkreśla, że dokumenty te na- 
bierają tym większego znacze- 
nia, iż odzwierciedlają intere- 
sy najszerszych warstw narodu 
niemieckiego. Musi je zaakcep- 
tować każdy człowiek. który 
pragnie, aby Niemcy mogły roz- 
wijać się w warunkach pokoju 
i miały zapewnioną przyszłość. 
W chwili gdy amerykańscy fa- 
brykanci broni dokonują remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich 
deklaracja rządowa Grotewoh- 
la rozpoczyna nowy etap w roz- 
wiązaniu kwestii niemieckiej. 


Przeciwko remilitaryzacji Nie. 
miec zachodnich — stwierdza 
radio praskie — wypowiedziało 
się nie tylko 13 milionów miesz- 
kańców Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, łecz również 
setki tysięcy Niemców w okupo- 
wanym przez wojska amerykań_ 
skie *„państwie bońskim*. Nie 
ulega wątpliwości, że naród nie- 
miecki w swej większości podej- 
mie zdecydowaną walkę, aby 
zapobiec katastrofalnej polityce 
podżegaczy wojennych i obronić 
swój kraj. 


O prawdziwą suwerenność 
narodu niemieckiego 


niemieckich — wszyscy uczciwi 
Niemcy powinni sami zdobyć 
sobie wolność działania, ażeby 
,prowadzić politykę prawdziwie 
suwerenną i umożliwić decyzje 
odpowiadające interesom całego 
narodu. 

Autor wyraża w szczególności 
przekonanie, że w łonie partii 
socjaldemokratycznej i w związ- 
kach zawodowych Niemiec za- 
chodnich znajdzie się wielu 
vbrawdziwych patriotów niemiec- 
kich, którzy potrafią wyciągnąć 
konsekwencje z tego stanu rze- 
czy i pójdą drogą jedności nie- 
mieckiego ruchu robotniczego w 
walce o pokój i o postęp społecz- 
ny. 

Wskazując, że apel Izby Ludo- 

wej jest czynem prawdziwie pa- 
triotycznym. Fritz Rische koń- 
czy słowami: „Droga jest wol- 
na i sukces jest pewny, albo- 
wiem Niemcy chcą żyć i naród 
niemiecki ujmie swoje losy we 
własne ręce“, 


Neohitlerowcy 
odbudowują 
linię Zygiryda 


(f) BERLIN (PAP). Wychodzą- 
cy w Essen „Der Fortschritt“ 
publikuje wiadomości na temat 
odbudowy przez władze zachod- 
nio - niemieckie umocnień b. 
linii Zygfryda. 

W odległości 30 km od gra- 
nicy holendersko - belgijskiej 
odbywają się roboty budowla- 
ne. Za drutami kołczastymi, pod 
ochroną oddziałów  uzbrojonej 
policji, wyrastają nowe baraki. 
Ludność cywiłna jest wysiedla- 
na, a na opustoszałych terenach 
! budowane są umocnienia i lot- 
niska. 


Roboty te wywołały wielkie 
zaniepokojenie zarówno wśród 
ludności zachodnio _ niemiec- 
kiej, jak i wśród mieszkańców 
Holandii i Belgii. 


' Ze sportu 


Pierwsze zwycięstwo 


$ 


| siatkarek polskich 


w finalach mistrzostw 
Europy 


PARYŻ (tel. wł.). Pierwszy mecz 


| mistrzostw Europy w Paryżu zakoń- 
czył się sukcesem. Polki spotkały 
się ponownie z reprezentacją Jugo- 
sławii, odnosząc zdecydowane zwy- 
cięstwo 3:0 (16:14, 15:7, 15:9). Druży- 
na polską zagrała bardzo dobrze 
wszystkie zawodniczki zasłużyły na 
wyróżnienie. W drugim meczu fi- 
nałowym ZSRR zwyciężył Jugosła- 
| wię 3:0 (15:4, 15:1, 15:0). Pozostałe 
| mecze finałowe rozegrają Polki w 
| piątek z reprezentacją ZSRR i w 
| sobotę z reprezentacją Francji. 

W finałach siatkówki męskiej od- 
były się dwa spotkania: ZSRR — 
EA 3:0 i Francja — Bułgaria 


| (WKS-Gwardia W-wa 4:1 


| Rozegrane w Warszawie na Sta- 
|dionie WP towarzyskie spotkanie 
|piłkarskie CWKS—Gwardia (W-wa) 
; zakończyło się po słabej grze zwy- 
| cięstwem CWKS 4:1 (2:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Sąsiadek, Brei- 
ter, Janeczek i Stefaniszyn z kar- 
nego. Dla Gwardii bramkę zdobył 
Brzozowski. 

Całkowity dochód ze spotkania 
| przeznaczono na budowe stolicy. 


|400-setna odznaka SPO 


| w kole sportowym 


STAROGARD. — W kole sporto- 

wym Włókniarz przy starogardzkich 
zakładach obuwia odbyło się wrę- 
| czenie 400 odznaki SPO. Zdobywcą 
'jęj jest 51-letni przodownik pracy 
i tego zakładu ob. Michał Szela. 
/ W uroczystościach m. in. wzięli 
udział piłkarze ligowego zespołu 
Włókniarza (Łódź), którzy rozegrali 
| towarzyskie zawody piłkarskie z 
miejscowym kołem sportowym 
Włókniarz. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem drużyny ligowej 
5:1 (4:0). 
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Kurs szkoleniowy 


dla działaczy sportowych 


LUBLIN. W szkole związków 
zawodowych przy ORZZ w Lublinie 
rozpoczął się 3-miesięczny kurs 
szkoleniowy dla przedstawicieli rad 
głównych i rad okregowych zwią7- 
kowych zrzeszeń sportowych. W 
kursie bierze udział około 70 dzia- 
łaczy z całego kraju. 

Program kursu przewiduje wykła- 
dy o pracy i roli zwiazków zawo- 
dowych. ze specjałnym uwzględnie- 
niem zagadnienia sportu zwiazkowe- 
Ko. zapoznanie sie z historią ruchu 
robotniczego w Polsce oraz pogłębie- 
nie wiedzy z zagadnień marksizmu. 
leninizmu. Przewidziany iest rów- 
nież kurs języka rosyjskiego. Dla 
ułatwienia nauki oddano do dyspo- 
zycji słuchaczy 7.500-tomową biblio- 
tekę. w której znajduja się rów- 
nież wszystkie czasopisma krajowe 
oraz znaczna ilość pism radzieckich. 
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Inżynierowie budowli komunizmu 
składają podpisy pod Apelem Pokoju 


(d MOSKWA (PAP). Kampania zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju przebiega w całym Związku 
Radzieckim z niesłabnącym natężeniem. 


Na republikańskich i krajo- 
wych konferencjach obrońców 
pokoju, gromadzących przed- 
stawicieli robotników i kołcho- 
źników, działaczy nauki j sztu- 
ki, manifestują delegaci narodu 
radzieckiego gorące umiłowanie 
sprawy pokoju i zdecydowaną 
wolę jege obrony. 

Ostatnio odbyły się konferen- 
cje obwodowe w Litewskiej 
SRR, na której delegaci poparli 
jednomyślnie uchwałę Radziec- 
kiego Komitetu Obrońców Po- 
koju i złożyli swe podpisy pod 
apelem. 

W Moskwie zwołane zostało 
zebranie inżynierów, zatrudnio- 
nych przy projektowaniu potęż- 


Apel irancuskich 


nych elektrowni wodnych i ka- 
nałów. Główny inżynier Saru- 
chanow w przemówieniu swym 
powiedział: 

— Naszemu kolektywowi in- 
żynierów przypadł w udziale 
wielki zaszczyt stać się bezpo- 
średnimi uczestnikami poteż- 
nych budowli stalinowskich. 
Wyniki twórczej pracy inżynie- 
rów radzieckich i budowniczych 
dostrzegalne już są w wyraź- 
nych zarysach budowli Cym- 
liańskiego Systemu Hydroener- 
getycznego, Kanału Wołga — 
Don itp. Jest to nasz wkład w 
dzieło pokoju. Podpisując apel 
Światowej Rady Pokoju, przy- 
czyniamy się do sprawy utrwa- 


obrońców pokoju 


do narodu 


(d) PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Humanite* opublikował apel 
francuskiej stałej komisji obroń- 
ców pokoju. 

Biorąc pod uwagę wydarzenia 
międzynarodowe stwierdza 
apel — światowa opinia publi- 
czna dochodzi jednomyślnie do 
wniosku, że wzmogło się nie- 
bezpieczeństwo nowej wojny 
światowej. 

Remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich dokonywana jest 
wbrew woli zainteresowanych 
narodów, w tej liczbie narcdu 
niemieckiego. Jednocześnie pod- 
syca się w Niemczech zachod- 
nich nastroje odwetowe. 


Wszczęcie prawdziwych roko- 
wań i zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami — oto ceł, do które- 
go dążyć powinni wszyscy Fran- 
cuzi bez względu na przekona- 
nia polityczne, wierzenia reli- 
giine i sytuację społeczną. 

Stała komisja obrońców po- 
koju apeluje o wzmożenie kam- 
panii zbierania podpisów pod 
Apelem, wzywającym do za- 
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, do organizowania zebrań w 
obronie pokoju. 


Konierencja intelektualistów 
hinduskich w obronie pokoju 


(a) PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Delhi, sekretarz generalny O- 
gólnohinduskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju Czander podał 
do wiadomości, że w listopadzie 
odbędzie się w Kalkucie ogólno- 
hinduska konferencja intelektu- 
alistów w obronie pokoju. Pro- 
pozycja zwołania tej kenferen- 
cji spotkała się z gorącym po- 
parciem wielu najwybitniej- 


szych przedstawicieli świata na- 
ukowego i artystycznego w In- 
diach, którzy zapowiedzieli swój 
udział w konferencji. Spodzie- 
wany jest również przyjazd go- 
ści zagranicznych. Powołano już 
do życia komitet przygotowaw- 
czy konferencji, na którego cze- 
le stanął znany dramaturg 


| Banerdżi. 


Projekt ustawy o obronie pokoju 
przedłożony parlamentowi fińskiemu 


(O HELSINKI (PAP). Brze- 
wodnicząca frakcji parlamen - 
tarnej Demokratycznego Związ- 
ku Narodu Fińskiego — Herta 
Kuusinen i inni członkowie 
frakcji wnieśli do sejmu fiń- 
skiego projekt ustawy o obro- 
nie pokoju i zakazie propagan- 
dy wojennej. 


W projekcie podkreśla się, że 


za najcięższą zbrodnię przeciw | 
łego 


ko pokojowi należy uważać ta- 
kie przestępstwo, które ma na 
celu spowodowanie zerwania u- 
mów, zawartych przez Finlandię 
dla utrwalenia pokoju. 


Byktat USA wzbudza niezadowolenie 
w Norwegii 


(a) OSLO (PAP). Realizacja 
postulatu amerykańskiego za- 
przestania wymiany handlowej 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej zadaje silny cios eks- 
porterom i importerom norwe- 
skim. Wywołuje to zaniepoko- 
jenie, które znajduje wyraz na- 
wet w prasie zmarshallizowanej. 

Czasopismo „Kontakt“ — or- 


gan stojących u władzy socjal- 
demokratów, stwierdza, że 
ZSRR, Polska, Niemiecka 
Republika Demokratyczna i Cze- 
chosłowacja są dla Norwegii 
„bardzo ważnymi partnerami 
handlowymi na Wschodzie“ i 
„że Norwegia jest poważnie za- 
interesowana w wymianie han- 
dłowej z tymi krajami“. 


Ponad 400 tysięcy mieszkańców 


s LJ LJ 4 
Wiednia podpisało 

(© WIEDEŃ (PAP). — Dele- 
gacja Wiedeńskiej Organizacji 
Obrońców Pokoju odwiedziła 
przedstawicielstwa ZSRR, USA, 
Anglii i Francji w Austrii. De- 
legacja miała przekazać przed- 
slawicielom 4-ch mocarstw pi- 
smo, w którym stwierdza się, 
że czwarta część ludności Wie- 
dnia (tj. 430.019 osób) podpisała 
Apel Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia paktu po- 
koju między wielkimi mocar- 
stwami. Ponadto delegacja 
miała prosić przedstawicieli 


Poteżna demonstracja w Wiedniu 
przeciw rządowej polityce nędzy i glodu 


(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA) 


Wiedeń, 19 września. 


Wiedeń był wczoraj wieczo- 
rem terenem wielkich manife- 
stacji robotniczych przeciwko 
uchwalenemu projęktowi rzą- 
dowej ustawy o podwyżce ko- 
mornego. Koalicja socjal-cha- 
decka kanclerza Figla przepro- 
wadziła po długiej walce z opo- 
zycją nową ustawę o komor- 
nym, która godzi oczywiście w 
interesy mas pracujących, mno- 
żąc zyski kamieniczników. We- 
dług rządowego projektu wyso- 
kość komornego wzrośnie prze- 
szło 2,5 razy. 

Biorąc pod uwagę niesłycha- 
ną drożyznę na artykuły pierw- 
szej potrzeby, podwyżka ko- 
mornego pociągnie za sobą dal- 
szą pauperyzację klasy robot- 
niczej. 

Ogłoszony w ubiegłą niedzie- 
lę raport austriackiego instytu- 
tu dla badania  koniunktur 
stwierdza, że w ciągu ostatnie- 
go roku (od wybuchu koreań- 
skiego konfliktu) koszty utrzy- 
mania w Austrii wzrosły o 40 
procent, osiągając tym samym 
rekordową wysokość. Eksport 
surowców o reglamentowanych 
cenach do zbrojeniowych fa- 
bryk Europy zachodniej, powo- 
duje nie tylko bezrobocie ale i 
wzrost realnych cen na fabry- 
katy oraz na importowaną z za- 
granicy żywność. 

W tej sytuacji podwyżka ko- 
mornego wywołała powszechne 
oburzenie. Organizacje demo- 
kratyczne jak również związek 


apel o Pakt Pokoju 


8-ch 
jej pisma swym rządom. 

Amerykanie i Anglicy odmó- 
wili przyjęcia delegacji. W 
misji francuskiej delegację 
przyjął sekretarz, który obiecał 
przekazać pismo rządowi fran- 
cuskiemu. 

Zastępca radzieckiego przed- 
stawiciela w Austrii wykazał 
wielkie zainteresowanie dla 
wręczonego mu pisma i zapew- 
nił delegację, że rząd ZSRR u- 
czyni wszystko, aby zachować 
pokój na świecie. 


lokatorów zaprotestowały kate- 
gorycznie przeciwko podwyżce 
komornego i zwołały wielki 
wiec na placu Ratuszowym 
Wiednia. Dziesiątki tysięcy ro- 
botników prosto z fabryk i za- 
kładów pracy przemaszerowały 
długimi kolumnami przez całe 
miasto demonstrując przeciwko 
antyrobotniczej polityce rządu 
Figla. 

Na głównych ulicach, gdzie 
sklepy uginają się od niedostęp- 
nych zwykłym obywatelom 
luksusowych towarów przezna- 
czonych wyłącznie dla tury- 
stów, a finansowanych z tak 
zwanej „pomocy“ planu Mar- 
shalla, na wszystkich alejach i 
placach prowadzących w kie- 
runku ratusza już o godzinie 
5-tej wieczorem całkowicie za- 
marła komunikacja miejska 

Tysiące ulotek antyrządowych 
rozrzucono po całym mieście. 
Gdy czoło pochodu zjawiło się 
u wylotu placu  Ratuszowego, 
dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Wiednia zgotowały wielką owa. 
cję demonstrującym robotni- 
kom. ; 

Prasa poranna pisze dzisiaj, 
że była to chyba największa po 
wojnie demonstracja mieszkań-. 
ców Wiednia, spontanicznie 
przeprowadzona przez ludzi 
pracy. Komuniści, socjaliści, ka- 
tolicy. robotnicy i bezrobotni, 
emeryci i inwalidzi, starzy i 
młodzi. kobiety oraz młodzież 
pracująca, wszyscy ciągnęli ze 
wszech stron na plac Ratuszo- 
wy, aby energicznie protestować 


niem doliny, która wiosną przy” 


Film radziecki o budowie 


! dokumentarna kronikę filmową $ 


| nowane miasto zostało całkowi- 
cie odbudowane. Powstały nowe 


licy bułgarskiej 
komfortowych mieszkań. 


mocarstw by przekazali | 
|- (p BUKARESZT 
Mija rok od dnia 
przez Komitet Centralny Ru” 


Radę 
Republiki Ludowej uchwały W 
sprawie 
największej w Rumunii elektro” i 
wni wodnej im. Lenina w Bi- 


wodna o mocy 210.000 Kw umo- 
żliwi nawodnienie wzdłuż rzeki 
Bystrzycy 300.000 ha ziemi do- 
tąd leżącej odłogiem. 


lenia pokoju i stworzenia wa<4 
runków dla dalszej pokojowej 
pracy. 

W Leningradzie zebrano już 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju blisko milion podpisów. 
Robotnicy zakładów przemy- 
słowych w mieście Lenina obel- 
mują dla uczczenia akcji zbie= 
rania podpisów „warty pokoju”: 
W pałacu kultury im. Kirowa 
odbyło się wielotysięczne zebra- 
nie leningradzkiej młodzieży 
studiującej, na którym uchwa= 
loną rezolucję, iż pod apelem 
Światowej Rady Pokoju nie 
może zabraknąć ani  jednegó 
podpisu studentów Leningradu. 


O pomyślnym przebiegu akcji 
zbierania podpisów donoszą ZE 
wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego. 


Ukraina realizuje 
stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody 


(D MOSKWA (PAP). W szyba 
kim tempie realizuje się na U* 
krainie stalinowski plan prze- 
obrażenia przyrody. W połud* 
niowych rejonach stepowych t 
stepowo - leśnych założono już 
ponad 640.000 ha ochronnych 
pasów leśnych. 

W kołchozach zbudowano po” 
nad 4.000 nowych rezerwuarów | 
wodnych. 


Prace na dnie przyszlego 
Morza (imliańskiego 


(f() MOSKWA (PAP) Obszar 
przyszłego Morza Cimliańskiego 
posiadać będzie około 6 i pół 
tysiąca km kw. Qpecnie prowa- 
dzone są prace nad oczyszcza 


szłego roku zapełni się wodami 
Donu. Wszystkie prace są cał- 
kowicie zmechanizowane. "| 
najbliższym czasie przeniesio - 
nych zostanie na inne miejsce 
około 400 budynków i wykaT- 
czowany las na obszarze 10.000 
ha. 


Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej 


(d) MOSKWA (PAP). Kujby< 
szewska Wytwórnia Kronik Fil- 
mowych wyprodukowała nową 


pt. „Kraj wielkiej budowli“. 
Film ten przedstawia wkład ca” 
narodu radzieckiego W 
dzieło budowy Kujbyszewskiej | 
Elektrowni Wodnej. 


Sofia całkowicie 


odbudowana 


(f) SOFIA (PAP). Wskutek 
nalotów lotnictwa anglo - ame. 
rykańskiego na Sofię w latach 
1943—44 zostało uszkodzonych 
i zniszczonych wiele tysiecy do- 
mów. - 

W ciągu ubiegłych 7 lat zruj” 


ulice, bloki mieszkalne, budyn- 
ki administracyjne, szkoły» 
przedszkola itp. W okresie tym 
zkudowano dla robotników sto- 
ponad 2.000 


Budowa największej 
elektrowni wodnej 
w Rumunii 


(PAP). a 
powzięcia 


Roboiniczej 


muńskiej Partii ; 
Rumuńskiej 


Ministrów 


rozpoczęcia budowy 


kazie, Bikaska elektrownia 


przeciwko antyludowej polityce | 
rządu Figla i jego mocodawców: | 
amerykańsko _„ angielskich im” 
perialistów. 

Kilkutysięczna grupa mani“ 
festantów udała się w między” 
czasie przed gmach parlamentu 
austriackiego, gdzie obradowałć 
właśnie komisja prawnicza nad 
projektem rządowej ustawy 9 
podwyżce komornego. Demon * 
stranci domagali się od człon” 
ków parlamentu  opuszczeniś 
sali obrad. 

Po przemówieniach, któr. 
wygłusili m. in. członek par” | 
łamentu Honner (KP) i 
radny miasta Wiednia Perner“ 
storfer  (lewicowi socjaliści)! 
zgromadzone tłumy jednomy”* 
Ślnie podjęły rezolucję. REZ 
lucja stwierdza; że ludnos* (| 
pracująca nigdy nie pogodzi się | 
z podwyżką komornego ani 
inflacyjną polityką rządu Fi 
gla, który wykonując posłusznie 
rozkazy amerykańskich impe 
rialistów. prowadzi naród na sa” 
mo dno nędzy. | 

Do późna w nocy grupy dE 
monstrantów. do których CZ 
sto przyłączała się ludność 
czerwonymi sztandarami i 80% 
tyrządowymi transparenta 
defilowały po całym mieści 
przyjmowane wszędzie z SITP 
patią przez społeczeństwo wie” ń 


deńskie. p. M (i 


' 
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„Vrzekonaliśmy się naocznie, że naród polski 
pracuje i walczy, aby umocnić pokój“ 


Konferencja prasowa z delegacjami chłopów francuskich, włoskich i fińskich 


(£) Dnia 18 bm. odbyła się w 
wa z delegacjami chłopskimi 
które na zaproszenie Komitetu 


Warszawie konferencja praso- 
z Francji, Włoch i Finlandii, 
Współpracy Kulturalnej z Za- 


granicą i ZSCh uczestniczyły w Święcie Dożynek, a następnie 


zwiedziły Polskę. 


Delegaci podzielili się z 
dziennikarzami wrażeniami z 
pobytu w Poznaniu, Warszawie, 
Krakowie i innych miastach, ze 
zwiedzania wsi indywidualnych, 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów oraz opowiedzieli o sy- 
tuacji chłopów w ich krajach. 


To, co widzieliśmy w Polsce 
przekreśla kłamstwa 
reakcyjnej propagandy 


Pobyt w Polsce — jak stwier- 
dzają wszyscy delegaci był 
dla nich wielkim przeżyciem. 
„Jesteśmy zdumieni wielkimi 
osiągnięciami narodu polskiego 
— mówi kierownik delegacji 
francuskiej, mer gminy d'Armil- 
le. członek rady krajowej rol- 
ników L. Rambeau. — „To co 
widzieliśmy w Waszym kraju 
całkowicie przekreśla kłamstwa 
i kalumnie reakcyjnej propa - 
gandy francuskiej.  Stwierdzi- 
liśmy jak wielką opieką Ludo- 
wy Rząd otacza chłopów i u- 
dziela im ogromnej pomocy, 
między innymi w maszynach 
rolniczych. nawozach sztucznych 


itp, Widzieliśmy też wszędzie 
całkowitą swobodę religii". 
Szczególnie mocno podkreślił 


Rambeau wielki rozwój kultu- 


ry i oświaty w Polsce oraz fakt, 
że dzieci i młodzież wychowy- 
wane są w duchu pokoju i 
przyjaźni dla innych narodów 


„Przekcnaliśmy się naocznie— 
oświadcza delegat fiński Nillo 
Nieminen — że naród polski 
pracuje i walczy, aby umocnić 
pokój. Jesteśmy zachwyceni 
wspaniałą rozbudową gospodar- 
ki polskiej. Takie osiągnięcia, 
jakie widzieliśmy w Polsce są 
możliwe tylko w ustroju ludo- 
wym“. 

Delegaci stwierdzają, że pod- 
czas gdy w Polsce rośnie stale 
dobrobyt wsi, we Włoszech, 
Francji, a także w Finlandii sy- 


tuacja chłopów jest coraz gor- 
sza. Wybitny przedstawicie! ru- 
chu chłopskiego we Włoszech, 
senator Silvio Fantuzzi, mówi: 


Na wsi włoskiej panuje 
bezrobocie i nędza 


„Na wsi włoskiej panuje bez- 
robocie i nędza. Obecnie ponad 
1.700 tys. bezrolnych chłopów 
jest stale bezrobotnych, a oko- 
ło 2 miliony chłopów i robot- 
ników rolnych pracuje tylko od 


80 do 100 dni rocznie. Bezro- 
bocie stale rośnie i miliony 
chłopów żyją coraz  nędzniej. 


W stosunku do ub. roku chłopi 
płacą obecnie podatki © 13 
procent wyższe“. 


W niezmiernie ciężkiej sytu- 
acji znajduje się także na sku- 
tek zbrojeń rolnictwo Francji. 
„Rząd francuski — stwierdza 
Rambeau — związany paktem 
atlantyckim i planem Marshal- 
ła, prowadzi politykę stałego 
podnoszenia podatków". 


Rambeau podaje m. in. cha- 
takterystyczny dla stosunków 
na wsi francuskiej fakt, że w 
gromadzie Land 300 policjan- 
tów atakowało grupę chłopów, 
występujących w obronie jed- 
nego z chłopów, którego chcia- 
no pozbawić gospodarki tylko 
dlatego, że nie stać go było na 
zapłacenie podatków. 

Jak wynika ze słów delegata 
fińskiego, Martti  Hiltunena, 
także w Finlandii stale obniża 
się stopa życiowa pracującego 
chłopstwa. 


Pobyt w Polsce potęguje 
wolę walki o pokój 


Wszyscy delegaci zgodnie o- 
świadczają, że masy pracujące 
krajów, które reprezentują, 
wiedzą dobrze, iż przyczyną 
wzrastającej nędzy jest polity- 
ka wojenna rządów podporząd- 
kowanych USA. Ta świadomość 


| niu, 


powoduje nieustanny wzrost sił 
ruchu obrońców pokoju. 

Delegaci chłopów francuskich, 
włoskich i fińskich oświadcza- 
ją, że pobyt w Polsce spotęgo- 
wał w nich wole walki o pokój 
i przyjaźń między narodami. 

= 

Delegacje chłopów francu- 
skich. włoskich i fińskich dnia 
18 bm. w godzinach popołud- 
niowych spotkały się z czoło- 
wymi działaczami ZSCh i PKOP 
oraz przedstawicieiami Komite- 


tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą. 
Podczas spotkania, które u- 


płynęło w niezwykle serdecz- 
nej atmosferze. członkowie de- 
legacji zagranicznych zadali 
przedstawicielom Zarządu Głó- 
wnego ZSCh szereg pytań, do- 
tyczących rozwoju chłopskiej 
organizacji samopomocowej o- 
raz opieki Rządu Ludowego nad 
chłopami. 

Przewodniczący delegacji fran- 
cuskiej L. Rambeau nakreślił 
obraz walki chłopów francu- 
skich o utrwalenie pokoju. Na- 
stiępnie przemawiali: delegat 
chłopów włoskich Fantuzzi oraz 
przedstawiciel chłopów fińskich 
Nillo Nieminen. Delegat fiński 
wręczył prezesowi Zarządu 
Głównego ZSCh Józefowi Ozga- 
Michałskiemu rzeźbę, przedsta- 
wiającą wysiłek it trud rolnika 
fińskiego uprawiającego ziemię. 

Zebrani wśród entuzjazmu 
przyjęli jednomyślnie przedłożo- 
ną przez delegata francuskiego 
deklarację następującej treści: 

„Korzystając z zaproszenia 
chłopów połskich, delegacje chło- 
pów francuskich, włoskich i fiń- 
skich przybyły do Polski z oka- 
zji Święta Dożynek. 

Spotkanie chłopów francu- 
skich, włoskich i fińskich o róż- 
nych przekonaniach politycz- 
nych z chłopami polskimi odby- 
ło się w atmosferze szczerej 
przyjaźni i wykazało wspólną 
wole walki o pokój na świecie. 

Zebrani dali wyraz przekona- 
że podobne spotkania, 
wzmacniając więzy braterstwa 
między chłopami różnych kra- 
jów. przyczyniają się do wygra- 
nia wielkiej bitwy o pokój.* 


Nowe formy opieki lekarskiej 
nad młodzieżą studiującą 


Opieka zdrowotna nad mło - ;, studiuje ponad 5 tys. studentów 


dzieżą studiującą organizowana 
była dotychczas w zależności 
od środowiska na różnych za- 
sadach. Formy udzielanej po- 
mocy lekarskiej miały cechy 
przypadkowości. 

Obecnie z dniem 1 września 
1951 roku studenci włączeni 
zostali do lecznictwa społeczne- 
go, w związku z. czym nastąpi- 
ło przejęcie dotychczasowych 
zakładów leczniczych przez wy- 
działy zdrowia rad narodowych, 
które przystąpiły jednocześnie 
do organizowania sieci zakła- 
dów leczniczo - profilaktycz - 
nych, przeznaczonych wyłącznie 
dla studentów. Zakłady te 
oparte będą na zasadach lecz- 
nictwa przyzakładowego, po- 
wstawać więc będą przy uczel- 
niach. f 


W miejscowościach, gdzie 


organizowane będą przychodnie 
podstawowe, które obejmą po- 
radnie: ogólną, dentystyczną, 
oraz specjalistyczną. 
kach, w których studiuje mniej 
niż 2 tys. młodzieży powstaną 
lekarskie punkty zdrowia, przy 
każdym zaś domu akademickim, 
zamieszkałym przez więcej niż 
200 studentów — felczerskie lub 
pielęgniarskie punkty zdrowia. 
We wszystkich miastach studen- 
ci mogą korzystać w określo - 
nych godzinach z ogólnych przy- 
chodni specjalistycznych. 
Oprócz istniejących obecnie 4 
półsanatoriów w Warszawie, 
Krakowie, Wrocławiu i Gdań- 
sku organizowane będą w mia- 
rę potrzeby nowe półsanatoria 
Półsanatoria udzielają pomocy 
leczniczej mieszkańcom domów 
akademickich, których 


W ośrod- | 


stan | 


zdrowia zezwala na odbywanie 
studiów jedynie pod warunkiem 
zapewnienia im stałej pomocy 
lekarskiej. 

Orieką leczniczą zostają obję- 


ci wszyscy studenci oraz ro- 
dziny, pozostające na wyłącz- 
nym ich utrzymaniu. W wy- 


padkach choroby studenci będą 
mogli korzystać z porad leka- 
rzy ordynujących w ambulato- 
riach przeznaczonych specjal- 
nie dla młodzieży akademic- 
kiej, a w wypadku obłożnej 
choroby z porad lekarzy re- 
jonowych. Ponadto studenci ko- 
rzystają z domów zdrowia, pre- 
wentoriów, aptek, a ich dzieci 
ze żłobków, 
dziecka na takich samych za- 
sadach jakie obowiązują wszy- 
stkich ubezpieczonych. Za le- 
karstwa płacą studenci tylko 
10 procent ich wartości. (bor) 


Z chytrością węża 


W tych dniach zapadł wyrok | 
w procesie księży jezuitów To- 
masza Rostworowskiego i Sta- 
nisława Nawrockiego oraz ich 
trzech pomocników z sodalicji 
mariańskich akademickich. Prze- 
wód sądowy w całej pełni udo_ 
wodnił oskarżonym udział w 
szpłegowsko _ dywersyjnej ak- 
cji faszystowskiego podziemia. 
Ksiądz Rostworowski przecho - 
wywał broń bandyty z NSZ i 
cześci radiowego aparatu na- 
dawczego używanego dla ce- 
lów szpiegowskich, kontaktował 
ludzi podziemia ze swym bra- 
tem, szpiegiem imperialistycz - 
nym oraz z urzędnikiem amba- 
sady brytyjskiej, pełnił także 
funkcję kasjera bandy NSZ, 

Ksiądz Nawrocki pobierał do- 
lary od szpiega Bukowskiego 
skazanego w procesie grupy Po- 
piela za współpracę z hitlerow- 
skim okupantem i za faszystow_ 
ską podziemną działalność. Ca- 
ła ta szajka specjalizowała się 
ponadto w szerzeniu propagan- 
dy skierowanej przeciw Polsce 
Ludowej. Głosili, że Ziemie Od- 
zyskane należą tylko „tymczaso- 
wo“ do Pols i; rozwijali kłamli- 
wą propagandę przeciw przy - 
jaźni polsko radzieckiej, która 
stanowi gwarancję naszej nie- 
podległości i naszego rozwoju, 
prowadził oszczerczą akcję 
przeciw ruchowi współzawodni- 
ctwa pracy i przeciw spółdziel- 
czości na wsi, stając w obronie 
„prawa własności“  obszarni - 
ków i kapitalistów, nie gardzili 
najpodlejszym oszczerstwem. by 
podważyć zaufanie społeczeń- 
stwa do władzy ludowej Do- 
kładali szczególnych wysiłków 
dla rozbicia jedności narodowej 
przez sianie nienawiści na tle 
religijnym i propagowanie 
sztucznego podziału społeczeń - 
stwa na wierzących i niewie - 
rzących W działalności tej na- 
tchnienie czerpali z wrogich o- 
środków propagandy imperła- 
Hstycznej. Ich oszczerstwa były 
wiernym powtórzeniem osz, 
czerstw „Głosu Ameryki", BBC. 
radia watykańskiego i madryc- 
kiego. 

Oskarżeni — jezuici i ich wy. 


chowankowie z sodalicji z a- 
łym cynizmem uprawiali pod j 
płaszczykiem religii działalność 
wymierzoną przeciw naszemu 
państwu. Byli oni narzędziem 
imperialistycznej propagandy i 
akcji dywersyjno - szpiegow - 
skiej į cała ich działalność słu- 
żyła najgorszym wrogom na- 
szej ojczyzny i naszego narodu, 
amerykańsko hitlerowskim 
podżegaczom do nowej wojny. 

Jakimi metodami próbowali 
oskarżeni realizować swe zbrod- 
nicze cele? Metody ich są ty- 
powe dla działalności reakcyjne- 
go podziemia po druzgocących 
klęskach jakich ono doznało. 

Metody te: dwulicowość i ob- 
łuda wypływają z poczucia cał- 
kowitego bankructwa i wia- 
snej słabości, z pełnej izolacji 
agentur imperialistycznych w 
naszym społeczeństwie. Posłu- 
gując się tymi właśnie metoda- 
mi oskarżeni nastawili się na 
penetrację przede wszystkim ta- 
kich organizacji młodzieżowych 
jak harcerstwo, bratniaki-i ko- 
ia naukowe. Pragnęli także 
przeniknąć do związków zawo- 
dowych by uprawiać w nich 
zbrodniczą robotę. 1 

„Najwłaściwszym polem dzia- 
tonia sodalisów starszych jest 
katolicka robota w swoim za- 
wodowym związku, w którym 
pracując, powinni zawsze wcho- 
dzić z chytrością weża i prosto- 
tą gotębicy ich drzwiami, a swy- 
mi wychodzić". 

Te złote myśli pochodzą z no- 
tatek księdza Nawrockiego, spo- | 
rządzanych do wytycznych dla 
sodalicji Zważywszy na wcale 
nie „gołębie“ powiązania z pod- 
ziemiem tegoż Nawrockiego mo- 
żna łatwo rozszyfrować co ten 
jezuita rozumiał przez  „robo- 
tę katolicką". Chodziło o dy- 
wersyjną robotę przeciw Pol- 
sce Ludowej. Notatka ta wyra- 
żała „pobożne* życzenia upra- 
wiania rozbijackiej działalności 
w związkach zawodowych. 

O robotnikach wyrażali się z 
pogardą i nieukrywaną wrogo- 
ścią. Sąd ujawnił protokół z re- 
feratu wygłoszonego na zjeździe 
sodalisów w Częstochowie. 
Czytamy tam: 


i 


„idea sodalicyjna wymaga 
pewnej kultury, a wśród dzi- 
siejszych robotników jest du- 
chowa cruditas“ (ignorancja — 
red.). 


Znane jest powszechnie sze- 
rokie poparcie jakie udziela 
Watykan akcji rewizjonistycz- 
nej wymierzonej przeciw grani- 
cy na Odrze i Nysie. Jezuicki 
rzymski tygodnik „Il Quotidia- 
no“ pisał o naszych Ziemiach 
Odzyskanych: „Watykan uważa 
te ziemie za niewątpliwie nie- 
mieckie” (1.III.48 r.). 


Zgodnie z tą wrogą Polsce po- 
lityką Watykanu działali oskar- 
żeni. Jedna z poufnych wytycz- 
nych o pracy dywersyjnej na 
Ziemiach Odzyskanych brzmiała 
(cytujemy dosłownie) „Trzeba 
unikać momentów  patriotycz- 
nych i w ogóle wszelkich aluzji 
o Polsce". 


Wypowiedź ta jest jeszcze je- 
dną ilustracją jak zdradziecka 
i antynarodowa była rzekomo 
„religijna* działalność oskarżo- 
nych. Orientując się na impe- 
rialistów anglosaskich i ich za- 
chodnio niemieckich  hitlerow- 
skich  najmitów, którzy go- 
dzą w nasze granice jezui- 
ci z sodalicji mariańskiej re- 
alizowałi ich program odno- 
śnie Ziem Odzyskanych, choć 
z programem tym — rzecz ja- 


sna — jawnie wystąpić nie 
mogli. 
Wroga działalność jezuitów 


ujawniona w toku procesu spot- 
ka się z potępieniem całego na- 
rodu. Nie chce mieć nić wspól- 
nego z tego rodzaju zbrodniczą 
działalnością lojalna i patrio- 


tyczna część duchowieństwa 
polskiego. 
Masy pracujące Polski a 


wśród nich szerokie rzesze ka- 
tolików z patriotycznym zapa- 
łem realizują dziś wielkie zada- 
nia naszego pokojowego budow- 
nictwa Dlatego nędzne próby 
siania zamętu i dywersji choćby 
nawet podejmowane były „z 
chytrością wężów i łagodnością 
gołębic" skazane są zawsze na 
nieuchronne bankructwo i za- 
służoną karę. 


domów matki i|' 


Intelektualiści francuscy 
i fińscy we Wrocławiu 


(£) 
witana 
grupa intelektualistów i robot- 
ników z Francji i Finlandii. 


Do Wrocławia przybyła 
serdecznie 38-osobowa 


Goście zwiedzili Wrocław, za- 
poznając się z jego zabytkami 
architektonicznymi i większymi 
zakładami przemysłowymi oraz 
urządzeniami socjalnymi mia- 
sta. 


W dniu 18 bm. członkowie | 


delegacji francuskiej i fińskiej 


= $ T I 
uczestniczyli w spotkaniu z in- j 


telektualistami Wrocławia, 


Dodatkowe 
egzaminy wsiępne 
na wyższe uczelnie 


(f) Ministerstwo Szkół Wyż- 
szych i Nauki ustaliło termin 
dodatkowych egzaminów wstęp- 
nych na wyższe uczelnie. Wszy- 
scy kandydaci na studia wyż- 
sze, którzy z- usprawiedliwio- 


nych powodów nie mogli skła- 


dać egzaminów w I terminie, 
będą więc mogli złożyć egza- 
miny wstępne w czasie od 26 
września do 1 października br. 
Szczegółowe płany egzaminów 
w dodatkowym terminie na 
poszczególnych uczelniach u- 
stalą i podadzą do wiadomości 
przewodniczący Uczelnianych 
Komisji do Spraw Rekrutacji. 


280 kursów języka 
rosyjskiego zorganizuje 
TPPR w woj. lubelskim 


© W wielu zakładach pracy 
w Lublinie aktywiści kół Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
zorganizowali kursy języka ro- 
syjskiego. Ogółem w zakładach 
pracy w Lublinie pracować bę- 


i 


dzie w br. 50 tego rodzaju kur- | 


sów. Na terenie woj. lubelskie- 
go TPP-R przy współudziale 


| przed 
| kampanii 


20 października — pierwsza produkcja 
cukrowni „Sokołów“ 


Najgorętsze są ostatnie ty- 
godnie. Ostatnie przygotowania 
rozpoczęciem jesiennej 
cukrowniczej 
pierwszej kampanii, do której 
przystępuje załoga nowówybu- 
dowanej cukrowni w Sokołowie 
Podlaskim. 

Wysiłek brygad skupia się 
obecnie głównie na pracach wy- 
kończeniowych przy montażu. 
Praca idzie do późnych godzin 
w nocy. W (fioletowym świetle 
palników widać syłwetki spawa- 
czy umocowujących poręcze do 
płuczki buraków. 

W hali głównej stoją już usta- 
wione rzędem wyparki, dalej 
dyfuzory. Na drugim piętrze 
znajduje się sala  warników. 
Wszystkie urządzenia są potęż- 
ne, nowoczesne. Pompa wirowa 
do wtłaczania buraków do 
płuczki. kotłownia z pochłania- 
czem spalinowym. Wszystko in- 
ne, niż było dawniej. 


Budowę cukrowni 
zaczeto wiosną 1950 roku 


Dawniej... Tacy jak kotłowy 
tow. Antoni Wochna, ślusarz 
obchodowy Aleksander  Prusz- 


kowski, gotowacz na wyparce 


i Marian Roźżniak, tow. Maczuga 


— przewodniczący rady zakła- 
dowej i wielu innych. pamięta- 
ja dobrze tę małą zaniedbana; 


| Wanda Suchecka 


ki pod nową „naszą  cukrow- 
nię* — przeżywał wtedy wiel- 
ki dzień. 


W Sokołowie nie było bazy 
technicznej wody, której 
brak w procesie technologicz- 
nym cukrowni stanowi ważną 
przeszkodę. Ale za decyzją na- 
szego ludowego Rządu przemó- 
wiły inne względy natury go- 


spodarczej a także i społecznej | 


Ten  zacofany gospodarczo 
powiat, pozbawiony  jakiego- 
kolwiek przemysłu należało 
ożywić, podciągnąć gospo- 
darke rolną przez masowe 


wprowadzenie uprawy buraka 
cukrowego. ułatwić i podnieść 
hodowlę bydła u mało i średnio- 
rolnych chłopów, dostarczając 
im produktów ubocznych, jak 
wysłodki,*a przede wszystkim 
stworzyć tu ośrodek przemysło- 
wy. który by wchłonął ludność 
z okolicznych wsi. 


I dlatego Sokołów został włą- 
czony w rytm planu 6-letniego. 


Staje tu nowoczesna, duża cu- | 


krownia. 


Problem wody został rozwią- 
zany. W pierwszym etapie do- 
starczy jej  nowowybudowana 
studnia artezyjska. a przy peł- 
inym ruchu — rurociąg wodny, 


— włączyć nową cukrownię do 
kampanii. 

We własnych zakładach ukoń- 
czono aparaturę, części urzą- 
dzeń dla oddziału saturacji de- 
fekacji i kondensacji Wykona- 
no wszystkie konstrukcje sta- 
lowe oraz roboty betonowe w 
budynku buraczarni  Osżiem 
| sposobem ` gospodarczym prze- 
prowadzono około 60 procent 
prac. 

Na apel murarza tow. Pułyna 
większość brygad przystąpiła 
do współzawodnictwa.  Rosła 
wydajność pracy, podnosiły się 
procenty wykonania norm. 


Dzięki sprawnej pracy bryga- 
dy tow. Pruszkowskiego czas 
montażu urządzeń % oddziale 
dyfuzji skrócono blisko o poło- 
wę; przodownicy pracy, towa- 
rzysze Malinowski, Wochna i 
Struber przy wykonaniu płu- 
czek, wodniarek į słupów noś- 
nych uzyskiwali przeciętnie 250 
procent normy. - 


| Operatywność i bojowość 
trzonu partyjnego i bezpartyj- 
nych aktywistów, który w pełni 
czuł się gospodarzem nowej 
cukrowni, nie słabła wobec pə- 
wstających trudności, związa- 
nych z opóźnionymi dostawa- 


mi, czy też innymi trudnościa- 


cukrownię, która stała tu przed który połączy cukrownię z mia- |mi. Nierzadko wyjeżdżał sekre- 


wojną. 

Właściciele zmieniali się czę- 
sto. Dziedzic pobliskiego folwar- 
ku Malewicz, potem jakaś spół- 
ka akcyjna... Ale nie zmieniała 
się ciężka praca w pozbawionej 
urządzeń ochronnych i sanitar- 
nych cukrowni. f 

Liepiej było nieco, gdy cu- 
krownia szła; gorzej — gdy sta- 
ła przez kilka kampanii, bo się 
„nie opłacało“. W czasie wojny 
cukrownia została kompletnie 
zniszczona przez wycofujące się 
"wojska hitlerowskie. 


Odbudowę, a właściwie budo- 
wę nowej cukrowni zaczęto 


| wiosna 1950 roku. Trzon starej | 


kadry, która od pierwszych dni: 
stanęła na tym rumowisku, po- | 


organizacji masowych uruchomi | rządkując teren i układając w 


280 kursów. 


Pokonywanie toru 


przeszkód mie 


|rosnące sterty cegły z rozbiór- 


Na ćwiczeniach zwiadu 


jest łatwe. Doceniając 


steczkiem Grochowem. 


tarz organizacji partyjnej tow 
Połos i dyrektor tow. Grzybow- 


160 procent prac wykonano ski do innych zakładów, a po 


sposobem gospodarczym 


Szybko rosły mury nowej cu- 
krowni, magazynów, kotłowni i 
innych urządzeń — mimo trud- 
ności, których było wiele. Szcze_ 
gólnie dawał się odczuwać brak 
|fachowców: murarzy, kotlarzy 
do montażu rurociągów i apa- 
| ratury, ślusarzy,  monterów. 
Część fachowców uzyskano z 
innych zakładów cukrowniczych 
z „Pełplina*, „Kruszwicy”. 


Większość robót wykonywała 
jednak stara załoga, która dwoi- 
lta się i troiła, aby jesienią 1951 
| roku — zamiast w 1952 roku -— 
jak przewidywał pierwotny 


ogromne znaczenie odpowie- 


Gzialnej służby jaką mają zwiadowcy, zolnierze szkolą się aby pokonywać wszystkie tereno- 


we przeszkody. Na zdjęciu: 


zwiadowcy jorsują przeszkodę wodną. 


Foto WAF 


60 tysięcy dzieci chłopów pracujących 
z woj. łódzkiego kształci się w szkolach 


i uczelniach 


(a! Państwo Ludowe stworzyło | go, pozbawieni dalszych środ- 
młodzieży chłopskiej olbrzymie | ków na kształcenie syna, po 


możliwości nauki į awansu. W 
nowym roku szkolnym 60 tys. 
synów i córek chłopstwa pra- 
cującego kształci się w woj. 


łódzkim w szkołach średnich o- | 


gólnokształcących, zawodowych, 
liceach rolniczych lub też wstą- 
piło na wyższe uczelnie. 


Przykładem możliwości zdo- 


| 


dwóch iatach nauki sprowadzi- 
li go z powrotem do rodzinnej 
wsi. 

Dziś 14 chłopskich synów i 
córek z Lipnie kształci się w 
mieście na „koszt Państwa. Są 
to dzieci chłopów mało i śred- 
niorolinych. Ze wsi tej pochodza 
trzej uczniowie Łódzkiej Szko- 


bywania wiedzy przez młodzież | jły Techniczno-Przemysłowej — 
chłopską jest mała wieś Lipni- | Julian i Stanisław Pietrzakowie 


ce, pow. łowieckiego. W okresie 
międzywojennym tylko jeden 
chłopiec z tej wsi, Waciaw Sta- 
szewski, syn chłopa średniorol- 
nego, uczęszczał do gimnazjum 
w Łodzi: Pobyt w mieście był 
kosztowny, opłaty szkolne wy- 
górowane. Rodzice Staszewskie- 


U 


Pilot portowy 
kleszczewski obsłużył 
d-ivsięczny statek 


(a) We współzawodnictwie po- 
między pilotami wprowadzają- 
cymi zagraniczne jednostki 
morskie do portów przodują pi- 
loci gdyńscy. 


M. in. starszy pilot, kapitan 
żeglugi wielkiej Adam Kle- 
szczewski pracujący od 6 lat w 
porcie gdyńskim. dzięki su- 
miennej pracy i ofiarności zdo- 


łał w tym czasie wprowadzić do | 
awarii 3 tysiące | 


portu — bez 
statków. 3-tysięcznym statkiem 
obsłużonym przez kpt. Kle- 
szczewskiego była radziecka jed- 
nostka pływająca  „Turajda*, 
która przywiozła do naszego 
kraju maszyny. 

W uznaniu dużych zasług 
kapitan  Kleszczewski został 
ostatnio odznaczony wraz z 6 
innymi przodującymi maryna- 
rzami Złotym Krzyżem Zasługi. 


f 
| 


| 


ł 


| Przemysłowej w Łowiczu bracia, 


kami zostaną uczący się w Pań- 


oraz Stanisław Tomala. Techni- 
stwowej Szkole  Teckniczno- 


Stanisław i Józef Majchrowie, 
których matka-wdowa posiada | 
2 ha ziemi oraz Janusz Pie- | 
trzak, syn chłopa małóroldeżo, | 


Surowy wyrok na 


| roku 


właściciela 1,5 ha gruntów or- 


nych. Nauczycielką zostanie Ja- | 


nina Smołarkówna, kształcąca 
się na koszt Państwa w Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicz- 
nym w Łowiczu. 
Anna — kończy Szkołę Admi- 


nistracyjno-Handlową w Głow- | 


nie. Dzieci chłopów małor olnych 
Kapusty, Zakościelnego i Lesie- 
wicza uczą się w szkole śred- 
niej, zaś utalentowana córka ma- 
łorolnego chiopa, Jadwiga Sta- 
niszewska przyjęta została do 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz- 
nych w Łodzi. Również w tym 
zdali egzamin wstępny 
na Uniwersytet Łódzki Franci- 
szka Staniszewska jį Eugeniusz 
Łesiewicz, dzieci małorolnych 
chłopów. 


szajkę spekulantów 


za przestępstwa dokonane 
podczas skupu trzody chlewnej 


(f) Dnia 18 bm. przed Sądem | 
Wojewódzkim w Gdańsku. na | 
sesji wyjazdowej w Starogardzie 
zasiedli na ławie O zona | 
Kamiński Paweł, Staniewski 
Antoni, Żandorowski Norbert i 
Pianta Edmund, Ta szajka spe- 
kulantów w podstępny sposób 
wkradła się w szeregi pracowni- 
ków spółdzielni ' „Samopomoc 
Chłopska”, która przeprowadza- 
ła na terenie pow. starogardz- 
kiego planową akcję skupu trzo- 
dy chlewnej i tuczników. W wy- 
rafinowany sposób maskując się, 
spekulanci popełnili wiele prze- 
stępstw i ciemnych machinacji 
podczas skupu żywca od chło- 
pów. 

Przewód sądowy udowodnił, 
że zajmując się klasyfikacją 
trzody hodowlanej spekulanci 


okłamywali chłopów co do war- 
tości poszczególnych sztuk, pła- 
cąc im za nie ceny dużo niższe 
niż obowiązujące w tym czasie. 


Członkowie szajki sprzedawali 
wyłudzane od chłopów bydło 
Centrali Mięsnej po cenach du- 
żo wyższych, niż te, które pła - 
cili wieśniakom. 

Sąd skazął w trybie doraźnym 
osk. Kamińskiego Pawła na ka- 
rę 6 lat więzienia, utratę praw 
obywatelskich na lat 5, osk. 
Staniewskiego Antoniego na 7 
łat więzienia i utratę praw na 
przeciąg 5 lat, osk. Żandorow = 
skiego Norberta na karę 5 lat 
więzienia i utratę praw obywa- 
telskich na okres 4 lat, zaś osk. 
Piantę Edmunda na 3 lata wię- 
zienia i utratę praw na 3 lata, 


| 


| 


| 


; wia“ 


{ich interwencji szybciej przy- 
| chodziły brakujące 
| gregaty į materiały. 
| A kiedy zbyt powoli szła pra- 
ca przy montażu kotłów, orga- 
nizacja partyjna i dyrekcja nie 
dopuściły do „zawalenia robo- 
ty“, przesuwając do tej pracy 
brygadzistę tow. Szymaka, któ- 
ry wraz ze swoją brygadą nie 
tylko nadgonił harmonogram, 
ale i zakończył montaż kotłów 


jeszcze a- 


na 8 dni przed terminem. 


20 października 
ruszy produkcja 


Dzienna zdolność Ee, 


plan i cukrowni w Sokołowie Podla- 


Na marginesie 


| 


skim wynosić będzie przy peł= 
nym ruchu około 12 tysięcy 
kwintali buraków. Obok inten= 
sywnych prac, prowadzonych o- 
becnie w celu przygotowania 
bazy technicznej — agregatów 
i urządzeń, cukrownia ma już 
zabezpieczoną bazę surowcową, 
Ogółem zakontraktowano około 
5000 ha. 


Plantatorzy z powiatów woj. 
warszawskiego, a nawet bialo- 
stockiego — widząc opłacalność 
uprawy, chętnie podpisywali 
kontrakty Buraków będzie do- 
syć. Dostarczy ich około 40 ty- 
sięcy plantatorów Można bę- 
dzie nawet przesłać część do 
innych cukrowni. 


Nie zapomniano również o ka= 
drach, o akcji werbunkowej 
wśród okolicznej ludności. Pro= 
wadzi się tę akcje na zorgani= 
zowanych 42 punktach odbioru 
buraka, wśród piantatorów Ż 
ogółu chłopów. 

Trzon załogi stanowić będą 
starzy fachowcy, którzy docze- 
kali się nowoczesnej cukrowni, 
o jakiej nawet nie marzyli. 

Wiadomo, że Paweł Salicki 
pójdzie uo gotowania na od- 
dziale saturacji, tow. Marian 
Roźżniak — gotowacz na wypar- 
ce obejmie tam stanowiska 
majstra, a do kotłowni pójdzie 
tow. Antoni Wochna. 


Na kursie w Lewinie Brze- . 
iej w ośrodku szkolenia cu- 
rowniczego uczą się nowe ka=- 

— Jurczakowa, Jakubow= 
Ska Ruzak i inne, które przyj- 

dą do laboratorium. Trzeba bę- 
dzie jeszcze przeszkolić tych no- 
wych, którzy przyjdą na stacje 
przerobowe, zapoznać ich 
produkcją. agregatami. 

20 października pierwsza par- 
tia buraków ruszy kanałem 
spławowym do płuczki. Cu- 
krownia w Sokołowie Podlae 
skim rozpocznie produkcję. 

Od tego momentu dzieli zało= 
ge już tylko kilka tygodni. W 
tym decydującym okresie zało- 
ga sokołowskiej cukrowni daje 
maksimum wysiłku, aby przy= 
į bliżyć dzień. w którym zacoża- 
nv niegdyś Sokołów  zatętni 
pracą ludzi į maszyn. 
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Nie wiemy cośmy stracili! 


Niektórzy co gorliwsi socjal- 
demokraci na zachodzie Europy 
usiłują dowieść. że w Ameryce 
nie tylko nie ma kapitalizmu. 
ale, że pod kierunkiem Truma- 
na Stany Zjednoczone są na 
najlepszej drodze do... socjali- 
zmu. Podobne intencje miał 
prawdopodobnie „Głos Amery- 
ki“, kiedy w sprawozdaniu z 
Sesji Rady  Społeczno-Gospo- 
darczej ONZ wygłaszał poniż- 
szą złotą myśl: 


„USA żywią przekonanie, że 
, właścicielem ziemi powinien 
być człowiek, który ją upra- 
. Co więcej, „to przekona- 
nie — według „Głosu Ameryki* 
— jest częścią amerykańskiego 
dziedzictwa”. 


Jakże wygląda to „dziedzicz- 
ne przekonanie“ w amerykań- 
skiej rzeczywistości? Oto ono: 
8 procent największych wła- 
ścicieli posiada 44 procent 
wszystkich gruntów, a drobni 
i średni farmerzy, stanowiący 
42 procent wszystkich właści- 
cieli — mają tylko 13 procent 
ziemi i... 7,5 procent dochodu 
z całego rolnictwa. Większość 
z nich jest przy tym tak zadłu- 
żoną, że w praktyce nie są już 
niemal właścicielami swoich 
gruntów. Miliony drobnych i 
średnich farmerów nie mają w 
ogóle ziemi i żyją w nędzy. 

Przy tym wszystkim. gdyby 
to były tylko „tradycje“ — to 
jeszcze pół biedy. Ale ten stan 
z każdym rokiem ulega pogor- 
szeniu w wyniku postępującej 
koncentracji własności ziem- 
skiej. Od roku 1934 do 1945 — 
w USA wzrosła liczba gospo- 


AE i darst nad 200-hektarowych 
Jej siostra | SUW ponad y 


o 31 procent, a równocześnie 
milion drobnych gospodarstw 
został pochłonięty przez wiel- 
kich właścicieli. 

Ale Stany Zjednoczone, zna- 
ne z „altruizmu*, postanowiły 
te „bogate doświadczenia ame- 
rykańskiego rolnictwa“ udo- 
stępnić swym satelitom, cho- 
ciaż i satelici mają swoje tra- 
dycje w tym względzie, nie u- 
stępujące bynajmniej amery- 
kańskim. W każdym razie zgło- 
szony na Radzie Społeczno 
Gospodarczej amerykański pro- 
jekt „reformy rolnej“, roztoczył 
szerokie perspektywy dalszego 
i jeszcze intensywniejszęgo ruj- 
nowania pracującego chłop- 
stwa w przyspieszonym, ame- 
rykańskim tempie. 

Przy tym delegat USA oświad- | 
czył z wielkodusznym gestem: 
„Ameryka, jak zwykle. gotowa ! 
jest wziąć jak najżywszy i naj- ; 
bardziej konstruktywny udział 
w dziele pomocy dla rolników 
świata”. 

Rolnicy świata byliby zach- 
wyceni tą nęcąca ofertą, gdyby 
nie zawarty w niej zwrot „jak 
zwykle“. Bo „jak zwykle" — to 
znaczy tak samo jak z pomocą 
marshallowską, z czwartym 
punktem Trumana i wszystkimi 
znanymi sposobami rujnowania 
satelitów przez amerykański 
kapitał 


Innego zdania jednak był wia- 
domy „rolnik* z polskiej audy- 
cji „Głosu Ameryki", który na- 
tychmiast po głosowaniu na Se- 
sji bałwochwalczo stwierdził: 
„Już samo przyjęcie wniosku a- 
merykańskiego.. warte jest, by 


i 
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sesja ta  upamiętniła się na 
zawsze”. On i inni „chłopi z 
Marszałkowskiej“, godnie repre- 
zentowani w USA przez takie- 
go agenta jak sam Mikołajczyk, 
natychmiast skorzystali z oka- 
zji, aby uderzyć w płacz nad 
losem polskich _ obszarników. 
Łzawym „Głosem Ameryki“ 
poddali miażdżącej krytyce 
nasz ustrój rolny, odkrywając 
rewelacyjny fakt. że „komuni= 
ści na wszystko znajdują jedna= 
kowy sposób”, 


Bo czyż to nie jest oburza= 


jące, że za pomocą tego jedna- 
kowego sposobu (a nazywa się 
on władzą ludową) — 1.100.000 
rodzin chłopskich otrzymało 
6.100.000 ha ziemi, należącej de 
polskich obszarników į do nie- 
mieckich junkrów? Że oddłuże= 
nie drobnych gospodarstw wy- 
zwoliło masy chłopskie od rocz= 
nego haraczu procentowego, 
wynoszącego ponad miliard zło= 
tych? A jeszcze bardziej smuci 
tych panów fakt, że jeśli w ro- 
ku 1938 spożycie na głowę lud- 
ności wiejskiej wynosiło: 43 kg 
pszenicy, 175 kg żyta, 13,7 kg. 
mięsa — to w roku 1950 odpo- 
wiedrie liczby wynosiły: 52, 193 
Pwi kg, czyli o 10—25 procent . 
więcej. 


Dla nich oczywiście fakty, do- 


tyczące naszego kraju nie mają 
najmniejszego znaczenia. Stara- 
ją się jak mogą zamknąć przed 


nimi oczy i uszy, bo pocóż się 


denerwować? Za to ileż mają 
przyjemności, kiedy mogą za- 
chwalać metody swoich amery- 
kańskich opiekunów, którzy zZ 
takim talentem przystosowują 
swoje „reformy“ do warunków 
każdego kraju. Nie na „jedna- 
kowy sposób“, jak komuniści, 
ale wnikliwie i subtelnie: na 
przykład do Włoch, które pro- 
dukują pomarańcze į samoch- 
dy — Amerykanie posyłają wła_ 
śnie pomarańcze i samochody, 
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oczywiście za dolary. A na przy- 


kład do Francji — wino. Żeby. 
Francuzi nie musieli sami tru- 
dzić się jego produkcją. 


Jakaż to szkoda, że Polska 


nie może korzystać z podobnych + 


dobrodziejstw „Polska straciła 
— ubolewa filia „Głosu“ 
„Wolna Europa“ — dolary, któ- 
re mogła otrzymać z tytułu tak 
zwanego planu Marshalla". tej 


Oburzające to zaiste — pozba= 
wić amerykańskich  „fiantro- 
pów“ takiej transakcji, jak ku-- 
pienie tanim kosztem naszego 
kraju. po której mogli by z ko- 


lei pomóc „rolnikom z Głosu 
I Ameryki“ i „gospodarnym 
kmiotkom — jak nazywają k 
łaków — w przeprowadzen 


„reformy rolnej“ po ameryka 
sku. Zgodnie z tradycjami po 
skich obszarników. wynajmu» 
cych się dziś „ideowo“ Głoso= 
wi Ameryki od godziny. 


A tak — cóż. Wprawdzie pi 
cieszają się jak mogą. że P 
cjatywy przedšiębiorczości pry- 
watnej nie da się zastąpić", a lie 
dobrze wiedzą, że nie ma ludzi 
niezastąpionych A cóż dopiero 
kapitalistów! Toteż panowi Z 
„Głosu Ameryki“ i jego fili po- 
stanowili — ponieważ nikt ich 
nie żałuje, opłakiwać się sami 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Spółdzielnia mebiarzy w Słupsku 
rozszerza sieć punktów usługowych 


W ostatnim roku na terenię 
powiatu słupskiego Spółdzielnia 
Pracy Meblarzy „Dąb Pomor- 
ski“ uruchomiła 10 punktów 
usługowych. 

Załoga Spółdzielni w celu 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości postanowi!a 
uruchomić w terminie do dnia 
20.9 br. jeszcze 4 punkty usłu- 
gowe w powiecie słupskim. Po- 
za tym w ramach zobowiązań w 
związku ze świętem spółdziel- 
czości zorganizowano brygadę 


Od 3 miesięcy nie ustalono pochodzenia wagonów 


25 czerwca br. przyszły do hu- | 


ty Ostrowiec między innymi 
dwa wagony rudy. Przy wago- 
nach tych brak było jednak do- 
wodu przesyłki oraz listu awizo- 
wego, tj. dowodów informują- 
cych o zawartości i przeznacze- 
niu transportu. Wagonów tych 
Wydział Transportowy huty nie 
rnógł przyjąć do rozładowania. 
bowiem wobec braku dokumen- 
tów nie było wiadomo czy prze- 
sylka jest adresowana do nas 
— ruda mogła być przeznaczo- 
na dla innych zakładów. Poza 
tym nie wiadomo było również 


jaki jest gatunek rudy, jej skład | 


chemiczny itp. 
Wydział Transportowy kilka- 


krotnie interweniował na stacji | 


w PKP w Ostrowcu Swieto- 
krzyskim w sprawie dostarcze- 
nia wyjaśniających danych co 
do zagadkowych wagonów. Na 


łączności "miasta ze wsią. Pra- 
cowricy spółdzielni — stolarze. 
kowale, szklarze, elektromonte- 
rzy wyjeżdżali na wieś i po- 
magali chłopom w remontach 
gospodarczych. 

Załoga spółdzielni rozumie 
wagę rozwoju siecj punktów u- 
sługowych we wsiach i mia- 
steczkach i stara się jak najle- 
piej wywiązać ze swoich obo- 
wiązków. 

WŁADYSŁAW JURYŚ 
Słupsk 


interwencje te nie ma jednak 
odpowiedzi. Dwukrotnie odsyv- 
łano wagony z huty na tory 
PKP, które jednak po niedłu- 
gim czasie „podrzucały* wago- 
ny z powrotem do nas. Stoją 


więc one od dłuższego czasu nie” 


rozładowane na naszej bocznicy. 

Czas już najwyższy. aby te 
dziwną ciuciubabkę raz wreszcie 
zakończyć. Blisko trzymiesięcz- 
ne przetrzymywanie wagonów 
w obecnym okresie wzmożone- 
go ruchu na kolejach jest rze- 
czą niedopuszczalną. 

Centrala- Zaopatrzenia Prze- 
mysłu Hutniczego winna sobie 
niezwłocznie przypomnieć o wy- 
słanych na ślepo wagonach i 


syłki i listy awizowe. 


EUGENIUSZ STĘPIEŃ 
Huta Ostrowiec 


Kronika wydawnicza 


MAŁA BIBLIOTECZKA 
MARKSIZMU-LENINIZMU 
W nowym wydaniu ukazały 

się z tej serii nakładem „Ksią- 
żki i Wiedzy“ aeszyty 1, 2 i 14 
zawierające mowę F. Engelsa 
nad grobem Karola Marksa, 
prace Lenina o Marksie i mar- 
ksizmie, prace J. W. Stalina o 
Leninie („Lenin jako organiza- 
tor i wódz RKP* i „Z rozmowy 
z pierwszą amerykańską dele- 
gacją robotniczą“), oraz frag- 
menty książki W. I. Lenina „Co 
to są „przyjaciele ludu“ i jak 
oni wojują przeciwko socjalde- 
mokratom'. Zeszyt 14 zawiera 
referat W. I. Lenina o rewolu- 
ej 1865>n. 


Nowe masowe wydanie (30.000 | 


egz.) wyróżnia się staranną sza- 
tą graficzną. 


O PRACACH LENINA 
I STALINA 


W serii przekładów prac czo- 


łowych uczonych radzieckich o: 
dziełach Lenina i Stalina „Ksią- | 
żka i Wiedza“ wydała pracę G.. 


F: Aleksandrowa „Wielka siła 
idei Stalinowskich* (str. -20. zł. 
0.80) omawiająca prace Stalina 
o językoznawstwie i A. Leon- 
tiewa O dziele W. I. Le- 
nina „Imperializm jako najwyż- 
sze stadium kapitalizmu" (str. 


"92, zł. 4,50). 
W serii „Zjazdy i Konferen- i 


cje WKP(b)“ ukazał się przekład 
pracy K. Ostrouchowej „Szósta 
(Praska) Ogólnorosyjska Konfe- 
rencja SDPRR (1912)* (str. 188, 
zł. 4.—). i 


W nowej serii prac z zagad- 


nień teorii marksizmu-leninizmu | 


ukazał się referat G. Akopiana 
„W. L Lenin i J. W. Stalin o 
ruchu narodowo wyzwoleńczym'* 
(str. 32, zł. 1,25.) 


- WYKŁADY Z EKONOMII 
, POLITYCZNEJ 


Na półkach księgarskich uka- 
zał się pierwszy tom cennego 
zbioru wykładów uczonych ra- 
dzieckich z ekonomii politycz- 
nej, wygłaszanych w Wyższej 
Szkole Partyjnej przy KC 
WKP(b) w Moskwie. (Str. 276). 
Tom ten poza wstępem A. Le- 
cntiewa „Przedmiot i metoda e- 
konomii politycznej” zawiera 
pracę K. Ostrowitianowa „Za- 
rys ekonomiki formacji przed- 
kapitalistycznych* (ustrój wspól 
noty pierwotnej, ustrój niewol- 
niczy, ustrój feudalny). `“ 


Teatr 


| Całość wykładów 
jeztery tomy wydane 

starannie w kartonowej 
| vie, w półpłótnie. 


O SPÓŁDZIELNIACH 
PRODUKCYJNYCH 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazały się trzy dalsze ksią- 
żeczki o spółdzielniach produk- 
cyjnych. L. Krasucki pisze o 
spółdzielni produkcyjnej w Ko- 
|koszkowcach, gmina Starogard. 
| ,Zdobycz chłopska“ (str. 88, zł 
| 2.—). Tematem reportażu „Co z 
i tego mają“ Kazimierza Koż- 
! niewskiego jest Spółdzielnia 
| Produkcyjna im. Ludwika Wa- 
'ryńskiego w  Bynowie powiat 
Gryfino, woj. szczecińskie (str. 
52). Autor postawił sobie zada- 
' nie wyjaśnienia na przykładzie 
przeciętnej spółdzielni co „mają 
z tego“ spółdzielcy, jakie 
| drogi planowej gospodarki spół- 
dzielczej do dobrobytu jej człon- 
ków. = 

Antoni 
reportażu „We wsi podżwignię- 
tej z popiołów“ © spółdzielni 
produkcyjnej w Rajsku, powiat 


obejmie 


opra- 


Bielsk Podlaski (str. 40, zł 1.30). , 


Wszystkie książeczki, staran- 
nie wydane i ilustrowane, zasłu- 
gują na jak najszersze rozpo- 
wszechnienie zarówno na wsi, 
jsk i w bibliotekach i świetli- 
cach robotniczych. 


NOWE KSIĄŻKI 
POPULARNO - NAUKOWE 


W Bibliotece Popularno-Nau- 


|zały się 4 nowe tomiki. W tłu- 
|maczeniu D. Jarząbka ukazała 
|się książka S. Waldgarda — 
„Życie we wszechświecie" (str. 
;108, zł 3.60) Jadwiga Marszew- 
ska - Ziemięcka opracowała te- 
| mat „Drobnoustroje pożyteczne 
|w życiu codziennym“ (str. 96, 
| zł 4.35), Dalsze dwa tomy to 
| przekłady z literatury radziec- 
kiej: J. Kusznira „Mikro- 
i skop elektronowy“ (str. 64, zł 
i 2.40) i F. Bublejnikowa — „Bu- 
: dowa wnętrza ziemi“ (str. 44). 


|OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM 
CZŁOWIEKU 


Klasyczna“ już, znakomita 

powieść o sławnym lotniku ra- 
dzieckim Aleksandrze Mieriesje- 
wie — Borysa Polewoja „Opo- 
| wieść o prawdziwym człowie- 
,ku* ukazała się w trzecim wy- 
, daniu nakładem „Książki i Wie- 
| dzy“ (str. 307, cena 5,40 zl). 


zaopatrzyć je w dowody prze- j 


| kowej „Książki i Wiedzy“ uka- | 


l 
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Metalowcy Hesji trwają w walce => 


Frankfurt n/Menem, 
we wrześniu 


Podczas gdy w Bonn czynio- 
ne są ostatnie przygotowania 
do podpisania amerykańskiego 
cyrografu wojennego, gdy „Sał- 
datenbundy* z  błogosławień- 
stwem Adenauera i Schuma- 
chera biorą się znowu do dzie- 
ła, gdy na wystawach wykłada 
się hitlerowskie ordery bojowe, 
a pisma toczą dyskusje nad 
sprawą czy zachować znak swa- 
styki na osławionym Krzyżu 
Żelaznym — w prowincji he- 
skiej od trzech tygodni strajku- 
je 100 tysięcy metałowców. 

Drożyzna i grożąca inflacja, 
coraz nowe i większe podatki na 
pokrycie wojennego budżetu 
Trizonii spowodowały dewa- 
luację zarobków i dalsze zubo- 
żenie mas pracujących. Dotych- 
czasowe zarobki były już tak 
niskie, że ledwie wystarczały — 
w najlepszym wypadku — na 
pokrycie elementarnych potrzeb 
ludzkich. Ale zbliżająca się zi- 
ma. wzrost ceny wegla, masła, 
mleka i mięsa postawiły robot- 
ników przed perspektywą gło- 
dowych płac. Podobna, chociaż 
daleko nie tak ciężka sytuacja 


była przed rokiem, kiedy to me- | 


tałowcy w całej Trizonii przy- 
stapili do strajku. Fabrykanci 
przestraszyli się wówczas i obie- 


cali podwyżkę. Robotnicy po- | 


wrócili więc do pracy w na- 
dziei, że związki zawodowe bro- 
nić bedą ich praw. Doszło 


| wprawdzie do konferencji z pra- 


codawcami w Limburgu, ale 
przez pół roku nićzego nie uzy- 
skano. 


'cjaldemokratyczne kierownictwo 


i związków zawodowych 


bardzo ; 
,a nie obroną 


zajmo- 
wało się bowiem sprawą remi- 
litaryzacji zachodnich Niemiec, 
praw robotni- 
czych. 


Metalowcy nie czekają 
na pana Fette 


W chwili, gdy przewodniczący 
reakcyjnej 


Christian Fette, wypowiadał się 
za odrodzeniem armii hitlerow- 
skiej, metalowcy Hesji, nie mo- 
gąc i nie chcąc dłużej czekać na 
spełnienie socjaldemokratycz- 
nych obietnic, ogłosili samorzut- 
nie strajk. Stanęły amerykań- 
skie zakiady samochodowe 
Opla w Rüsselsheim, wielkie fa- 


i bryki MAN-Werke w Moguncji, 


są | 


Olcha relacjonuje w | 


I 
| 


i fahryka 


lokomotyw Henzla w 
Kassel, zakłady AEG we Frank- 


Schumacherowskie so- | 


zachodnio - niemiec- | 
kiej centrali związkowej DGB, | 


TRYBUNA LUDU 


(EORESPONDENCJA 


WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Marian Podkowiński 


furcie n/Menem i wiele innych 
przedsiębiorstw w całej Hesji. 
Robotnicy domagali się 12-feni- 
gowej podwyżki płac na go- 
dzinę. Fabrykanci godzili się 
tyłko na dwa fenigi. Gdy po tej 
prowukacyjnej propozycji meta- 
lowcy odpowiedzieli dalszym 
zaostrzeniem strajku i rozsze- 
rzeniem go na inne jeszcze za- 
kłady, Związek Niemieckich 
Producentów w Kolonii ogło- 
sił solidarność z fabrykantami 
Hesji i trwające od wielu mie- 
sięcy bezprzykładne rozmowy z 


DGB w Limburgu zostaly w 
ogóle przerwane. 
Łamistrajki 


i 8 rzedów pikiet 


Równocześnie fabrykanci sta- 
rali się wpłynąć na rząd Ade- 
nauera, aby siłą lub dywersją 
złamał opór strajkujących me- 
talowców. Od czegóż płacimy za 
„Grenzschutz?* (policję granicz- 
ną, zajmującą się tłumieniem 
rozruchów) wołali kapitaliści. 
Firma „Opel“ ogłosiła, że już w 
pierwszym tygodniu strajku 
stracono zamówienie na 1000 sa- 
mochodów. Wielką ilość bezro- 
botnych żyjącą w strasznej nę- 
dzy próbowali fabrykanci wy- 
| korzystać w celech  łamistraj- 
kowych. „Opel“, oraz inne za- 
,kłady zawiadomiły przez swoją 
prasę iż każdy „chętny do pra- 
cy* znajdzie teraz możność za- 
trudnienia, oczywiście pod o- 
chroną policji. 

Metalowcy nie ulękji się jed- 
nak ani policyjnych pałek, ani 
bomb łzawiących, ani stałowych 
hełmów. Odpowiedzieli uszczel- 
nieniem pikiet strajkowych. Ty- 
siące dzielnych metalowców no- 
cą i dniem trzymają straż przed 
bramami fabryk. Prasa reakcyj- 
na skarży się, że nawet policja 
musiała przedzierać się przez 0- 
siem i więcej linii ochronnych 
| zanim w ogóle mogła dotrzeć 
do dyrekcji fabrycznej z hiobo- 
| va wiadomością, że łamistraj- 
kom nie uda się przybyć do 
warsztatów. 


Dowody solidarności 


' Rychło zaczęły też nadchodzić 
| dowody solidarności robotni- 


czej. Metałowcy Nadrenii ogło- 
sili, iż przyłączą się do strajku 
jeśli fabrykanci nie ustąpią. Ko- 
lejarze wysłali ultimatum do 
Bonn, domagając się również 
zmiany płac. Zaczęły napływać 
fundusze strajkowe. Robotnicy 
Dolnej Saksonii rozpoczęli 
zbiórkę na strajkujących. Max 
| Reimann w imieniu Komuni- 
stycznej Partii Niemiec przesłał 
poważną kwotę jako pierwszą 
pomoc dia strajkujących. 

A jak zareagowało na nieu- 
giętą postawę strajkujących 
metalowców kierownictwo DGB 
(związków zawodowych) i SPD? 


Od pierwszej chwili stara- 
no się strajk bagatelizować, 
następnie zaś „zlokalizować“. 


Schumacherowski premier Hesji 
Zinn oświadczył, że jeśli robot- 
nicy nie przyjmą warunków 
Związku Producentów — owych 
dwóch fenigów — będzie zmu- 
szony strajk zlikwidować siłą. 
Jego minister spraw wewnętrz- 
nych Zinkmann (również SPD) 
sam interweniował w fabryce 
MAN-Werke w Moguncji na 
rzecz łamistrajków. A przewo- 
dniczący sekcji metałowej w 
DGB, schumacherowiec Freitag 
jedyne rozwiązanie sytuacji 
strajkowej znałazł w... nowej 
emigracji. Poradził on młodym 
metalowcom, aby wyjechali na 


waż i tak eała zachodnia Eu- 
ropa pracuje na zbrojenia. SPD 
postara się o wizy i opiekę za 
granicą. Sam przewodniczący 
rozbijackiej DGB, pan Fette, 
właśnie w tym momencie wy- 
jechał do USA po nowe instruk- 
cje... jak ongiś Schumacher- 


„Niebezpieczny strajk* 


W chwili, kiedy piszemy te 
słowa strajk trwa w całej peł- 
ni. Robotnicy nie dali się ster- 
roryzować ani policji Adenaue- 
ra, ani nie ulegli presji prawi- 
cowego kierownictwa schuma- 
cherowskich związków zawodo- 
wych. Dzięki kłasowo uświado- 
mionym robotnikom, strajk me- 
talowców stał się wielką de- 
monstracją mas pracujących 
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Festiwał filmów węgierskich 


1 


Scena z węgierskiego filmu „Horor i stawa“. Na zdjęciu: J. Górbe i M Sulyok jako Lugosi 
i Estera Sandorowie, główne postacie filmu. 


Jaszcz 


Kuźnia nowych ludzi 


Antoni Makarenko: „Poemat pedagogiczny“ Sztuka w 5 
aktach. Przekład Barbary Rafałowskiej, opracowanie sce- 
niczne Jerzego Rakowieckiego, scenografia Feliksa Kras- 
sowskiego. Premiera w Teatrze Nowej Warszawy. 


We wrześniu roku 1920 kie- 


| który nie 


rownik Wydziału Gubernia!nego ` 


Oświaty Ludowej w Połtawie 
powiedział do pewnego młodego 
absolwenta Połtawskiego Insty- 
tutu Pedagogicznego: 


niędzy i jedź do tej naszej ko- 
lonii, którą już całkiem diabli 
biorą. Będziesz jej kierowni- 
kiem. Bierz się zaraz do pracy. 
To święta sprawa. Nowego czło- 
wieka trzeba tworzyć po nowe- 
mu. 

Rozmówca przyjął propozycję. 
Udał się na kolonię, położoną 6 
km od Połtawy i objął kierow- 
nictwo czegoś, co przed rewo- 
lucją było domem poprawczym 
dia nieletnich przestępców 
(czymś w rodzaju ukraińskiego 
Studzieńca). a po wojnie domo- 
wej stało się jakby dogodnym 
schronem dla gromady młodo- 
cianych wykolejeńców, robią- 
cych w tym zrujnowanym za- 
kładzie co im się żywnie podoba 
4 terroryzujących swoich bez- 
silnych „opiekunów* oraz całe 
bliższe i dalsze sąsiedztwo. Tak 
się zaczęła epopeja „Poematu 
pedagogicznego“ Antoniego Sie- 
mionowicza Makarenki — on to 
bowiem był owym absolwentem 
wyższej szkoły pedagogicznej i 
pełnym zapału 


oświatowcem, ! użyteczna 


| Od tego 
| przeszło 30, od dwunastu 
— Masz, tu bracie, trochę pie- | 
; czywa w grobie, 
, nierskiego dzieła pedagogiczne- 


uląkł się 
trudności i podjął z prawdziwie 
bolszewicką energią pracę wy- 
chowawczą od podstaw. 

czasu mineło lat 
nieodżałowany Makarenko spo- 
a sława pio- 


go Makarenki wciąż rośnie i je- 


i go innowacje pedagogiczne zwy- 


ciężyły w Związku Radzieckim, 
uzyskały rozgłos na całym świe- 


dokładnych badań i studiów i 
stały się w dziedzinie wycho- 
wania młodzieży tym, czym sy- 
stem Stanisławskiego w peda- 
gogice teatralnej. 

W roku 1920 bierze Makaren- 
ko pod opiekę i w ryzy groma- 
dę  źżdziczałych, aspołecznych 
wyrostków, ofiary wojny do- 
mowej, głodu i bezdomności. Ale 
gdy po ośmiu latach jawnej i 
podjazdowej z nim walki peda- 
gogów z Charkowa, nie rozumie- 
jących jego rewolucyjnych me- 
tod, Makarenko zmuszony jest 
opuścić swą placówkę — dawne 
gniazdo występków i utrapień 
miało już swą bogatą historię: 
z przytułku gotowej na wszy- 
stko bandy nieletnich chuliga- 
nów wyrosła zdyscyplinowana. 
społecznie, wycho- 


cie, sa przedmiotem najbardziej | 


żadnych i 
: nowe 


lat"| 


wująca pełnowartościowych lu- 
dzi kolonia wychowawcza im. 
Gorkiego (1922), połączona w 4 


lata później z ogromną kolonią | 
dla bezdomnych w Kuriażu pod | 


Połtawą. Makarenko odszedł na 
stanowisko -— objął kie- 
rownictwo sławnej, założonej 


na jednym z przedmieść Char- | 


kowa Komuny dziecięcej im 
Dzierżyńskiego, z której to Ko- 


| muny wyszło później tylu wy- 


bitnych obywateli ZSRR, robot- 
ników - racjonałizatorów, tech- 
ników, inteligencji twórczej — 
ale „Poemat pedagogiczny“ był 
już stworzony przez życie i u- 
trwalony w życiu czynem swoi- 
stego geniusza praktycznej pe- 
dasogiki, a także, jak, się oka- 
zało. wielce utalentowanego pi- 
sarza, jakim był Makarenko. ' 

Nie potrzeba streszczać dzie- 
jów kolonii im. Gorkiego, unie- 
śmiertelnionych w  „Poemacie 
pedagogicznym“. 
ksiażka znana milionom 
tylko w Związku Radzieckim. 
popularna jak „Matka“ Gorkie- 
go, jak „Młoda Gwardia" Fadie- 
jewa. Nazwiska Zadorowa, Bu- 
runa, Owczarenki, Bratczenki, 
czy Tarańca — krnąbrnych, do 
cna zdemoralizowanych naj- 
starszych 
— szulerów, pijaków, 
nożowników — nazwiska tych 
wychowanków kolonii, którzy 
stali się z czasem jej chlubą. są 
znane powszechnie i przykłado- 
we w pedagogicznej literaturze. 


złodziei, 
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To przecież | 
nie | 


„lokatorów“ kolonii | 


'Podobnie jak znane są, mniej 
/zaszczytnie, nazwiska członków 
| ciasnego, rutyniarskiego, kon- 
serwatywnego „Olimpu 


| zwiska Bregel, Czajkin, Klamer 
| i in. — którzy tak długo wal- 
czyli z Makarenką. Gdy Maka- 
renko umierał przedwcześnie w 
1939 r., jego metoda wychowaw- 
cza triumfowała już w Związku 
| Radzieckim. 


* 


i Od dawna już „Poemat pe- 
| dagogiczny* budził zaintereso- 
| wanie dramaturgów i ambicje 
przetworzenia go w kształt sce- 
niczny. Makarenko pozostawił 
|po sobie bogatą puściznę lite- 
|racka i 


szczególnie w opisie 
dziejów swej pracy na ko- 
im. Gorkiego umiał się 


zdobyć na akcent; nie tylko po- 
rywające swą ideową treścią. 
ałe i niezwykle dramatyczne 
w przebiegu wydarzeń. 
„Poemat pedagogiczny“ jest 
jednak dziełem opisowo - epic- 
kim, jest bardzo szeroko zakre- 
iślonym obrazem kształtowania 
nowych ludzi w tworzącym sie. 
nowym społeczeństwie socjali- 
stycznym — i wykroić by z nije- 
j go można wiele dramatów, wiele 
sztuk o różnorodnej fabule. Naj- 
większe trudności zadania dra- 
matyzacji polegają więc na ta- 
kim  przykrojeniu „Poematu* 
do potrzeb sceny, by jasno i wy- 
raźnie wystąpiła na plan pierw- 
szy naczelna idea utworu, by ni- 
cią przewodnią teatralnej kon- 
strukeji stał się obraz przemia- 
ny kolektywu młodzieży zde- 
moralizowanej — w kolektyw 
| społecznie wartościowy, przyję- 


i 
| lonii 
| 
J 
| 
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|ty wreszcie nawet do Komso- 
| mołu. 
| Oprócz pewnych radzieckich 


A peda- | opracowań na scenę „Poematu | 
| gogicznego” z Charkowa — na- | 


pedagogicznego“, najwieksze 
| wzięcie zdobyła sobie adapta- 
jeja sceniczna „Poematu“, doko- 
|nana przez znanego czeskiego 
| dramaturga, Miroslava Stehli- 
ka. I tę adaptację, przystoso- 
| wana po części do lokalnych 
warunków, poznała niedawno 
publiczność łódzka i warszaw- 
ska z bardzo dobrego, odznaczo- 
i nego Państwową Nagrodą. przed 
| stawienia łódzkiego Teatru No- 
| wego. Ambicją Stehlika było nic 
nie uronić z zasadniczej treści 
książki Makarenki, a równocze- 
śnie tak tę treść ująć na scenie, 
by powstało zwarte w sobie, nie 
rozbudowane na liczne epickie 
epizody widowisko. nie noszące 
| na sobie śladów przeróbki z u- 
tworu o charakterze pamiętni- 
karsko - powieściowym. 


I to.się Stehlikowi w znacz- 
i nej mierze udało — ale jakim- 
lże kosztem! Musiał, ogranicza- 
jąc do minimum ilość występu- 
jących na scenie osób, wiele po- 
staci łączyć nieco sztucznie w 
jedną i wiele ważnych treściowo 
i ideowo zdarzeń w ogóle ze 
ko opracowania wyłączyć 


Być może, iż te właśnie bolesne 
| ciecia skłoniły  Rakowieckiego 
do pokuszenia się o własną dra- 
matyzację. Z tą właśnie nowa 

przeróbką wystąpił Teatr No- 
| wej Warszawy. I osiągnał zna- 
| czne powodzenie, które. choć nie 
| może zaćmić przedstawienia 
|łódzkiego. może z nim chlubnie 
wytrzymać porównanie. 


Na opracowaniu Rakowieckie- 
go znać epickie źródło sztuki. 


Warszawa, 
-82-25 Dział 
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przeciwko wyzyskowi pogłębio- 
nemu jeszcze w wyniku remili- 
taryzacji j polityki zbrojeń. Nie 
darmo prasa reakcyjna bije na 
alarm, pisząc o „niebezpiecz- 
nym strajku* w Hesji. Robot- 
nicy zrozumieli, czyim kosztem 
ma być finansowana remilita- 
ryzacja. Nawet wyniki ankiety 
amerykańskiego Instytutu Gal- 
lupa w Trizonii wykazały, iż 
75 procent ludności jest prze- 
ciwkc zbrojeniom. Masy pracu- 
jace zachodnich Niemiec walczą 
o to, by nie dać się zepchnąć 
do roli pariasów amerykańskie- 
go mulitaryzmu w zachodnich 
Nieraczech. 

I dlatego ma rację prasa re- 
akcyjna, pisząc o „niebezpiecz- 
nym strajku“. Niebezpiecznym 
dla wojennych planów kliki z 
Bonn i jej amerykańskich opie- 
kunów. 


Nawiasem mówiąc... 
Adzia ac: Pk BA 


Uczeń przeszedł 


mistrza 
Lotnisko w Madrycie. Od- 


jeżdżą pewna wysokopostawio- 
na osobistość jednego z mo- 
,earstw ościennych. 


|  Dostojnego gościa żegna ser- 
|decznie uroczysta świta. Na 
| czele  frankistowski minister 
| wojny, ge erał Munoz Grande, 
były dowódca „błękitnej dy- 
wizji“, walczącej na froncie 
wsckodnim przy boku Hitlera. 


General Munoz Grande jako 
| jedyne odznaczenie mia! na 
swej walecznej piersi rycerski 
krzyż żelaz..; (Ritterkreuz des 
Eisernes Kreuzes) najwyż- 
sze odznaczenie w armii hitle- 
rowskiej. Jego adiutant zaś że- 
lazny krzyż I klasy. 


Kompania honorowa, żegna- 
jaca dostojnego gościa, składa- 
ła się także z członków „„bie- 
kitneż dywizji“. Wszyscy jak 
jeden mąż posiadali odznacze- 
nia żelaznego krzyża II klasy. 

Jeśli czytelnicy myślą, iż ta 
uroczystość, pelna faszystow- 
skiej pompy i kultu hitleryz- 
mu, odbywała się gdzieś w 
roku 1943. w okresie istnienia 
Trzeciej Rzeszy, a dostojnym 
gościem był jakiś wysoki u- 
|'rzędnik Hitlera, to mylą się 
| bardzo. 
| Ta hitlerowska farsa miała 
| miejsce w lipcu roku... 1951 
! (słownie tysiąc dziewięćset 
jpięćdziesiątego pierwszego), a 
| dostojnym gościem faszystow- 
skiego zbira Franco był... ame- 


rykański admirał Forrester 
Sherman. 
Tak się rozpoczęła jawna, 


oficjalna współpraca rządu USA 
lz faszystą Franco. Uroczyście 


niem. Że to dalszy ciąg służby 
| hitlerowskiej. Że tak samo 
| wiernie. Že dia tego samego ce- 
jłu opanowania świata. 

|  Imperialiści amerykańscy, 
jprzejawszy całkowicie spadek 
po Hitlerze, czują również o- 
|bowiązek zaopiekowania sie je- 
go wiernym towarzyszem Fran- 


Jednym z dowodów tej czu- 
!łej opieki i braterskiej przy- 
ljaźni jest ogłoszona oficjalnie 


|zapowiedź wysłania du Madry- 


itu w ciągu najbliższych dni 300 


zbirów FBI (amerykańskie ge- 


| stapo). 


Agenci FBI będą mieli za za- 
|danie — oznajmił szef amery- 
,kańskiego sestapo Hoover — 
| dopomóc Franco w „ulepszeniu 
| pracy policji specjalnej“ w 
|związku z rozwojem nastrojów 
iantyfaszystowskich w Hiszpa- 
nii. 
| No cóż, amerykańskie tem- 


jstrza i przekazuje mu obecnie 
swoje najnowsze „osiągnięcia“. 
i (pa) 


E E E E 


{Ale to nie szkodzi zbyt wiele. j 


| Wprowadzone do głównego nur- 
tu akcji epizody pozwalają le- 
piej, gruntowniej zrozumieć ca- 
| łość dzieła Makarenki. Kosztem 
| pewnego rozproszenia faktów i 
| efektów dramatycznych uzysku- 
ra Rakowiecki większa głebię i 
| 


i 
i 


szersze perspektywy obrazu. Pe- 
wne dłużyzny występują i je- 
den czy dwa zbędne epizody 
są. Ale całość wyszła zwycięs- 
ko z próby sceny. 


Na 
skłaua 
| trafna w wyborze środków arty- 
|stycznego wyrazu reżyseria Ja- 
| błonkówny, rzetelna oprawa 


sukces przedstawienia 
się ponadto troskliwa. 


sceniczna Krassowskiego- solid- 
na, dobrze kolektywnemu celo- 
| wi podporządkowana gra akto- 
rów. Spośród zespołu wyróżnili 
się zwłaszcza: Anna Rakowiec- 
ka, Zbigniew Koczanowicz, Je- 
rzy Błock, Jan Wesołowski oraz 
w rolach wychowanków kolo- 
| nii: Jan Żardecki, Wojciech Za- 
| górski, Jadwiga Kurylukówna. 
Dionizy Ilczenko. Zasługuje na 
więcej niż trzy gwiazdki poważ- 
ny młodzian, grający chłopca 
Sinienkę. Dwie przeciwstawne 
sobie. trudne role: mistrza pe- 
| dagogiki Makarenki i partacza 
! pedagogiki, inspektorkę Barbarę 
Bregel zagrali Julian Składanek 
i Elżbieta Łabuńska lepiej niż 
poprawnie. Na tle umiaru zes- 
połu raziła wychyłona miejsca- 
Imi w stronę szarży gra Broni- 
sława Dardzińskiego (inspektor 
Selancjusz Ojczenasz). “ 


Przedstawienie zasługuje bez- 
warunkowo na poznanie zarów- 
no przez dorosłych jak i przez 
starszą młodzież. 


Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. Miedzianej. Telefony: Redaktor 
ekonomiczny 7-34-10 Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów j interwencji 8-65-23. Dział 
tełefoniczna 804-20. 


Srebrna 12, centrala 


i z odpowiednim zaakcentowa- | 


po. Po kilku latach praktyki u- | 
lezeń przeszedł już starego mi- į 


I 


KAŻDA 


WARSZAWY, TO SZYBKIE WYKONA- 
NIE PLANU 6-LETNIEGO, WZMOŻENII 


ZŁOTÓWKA NA BUDOWE 


SIŁ POLSKI 


Młodzieżowy Dom Kultury wymaga opieki 
ze strony Zarządu Stołecznego ZMP 


|wie jakie prace dom ten pro- 


W gmachu Młodzieżowego 
Domu Kultury przy ul, Konop- 
jniekiej trwa obecnie remont. 
Chociaż prace remontowe będą 
zakończone dopiero w końcu 
bieżącego miesiąca, część gabi- 
netów, prowadzonych przy po- 
szczególnych wydziałach MDK 
rozpoczęła już pracę. 


— Młodzież nie może się już 
doczekać, kiedy uruchomimy już 


cały dom — mówi dyrektor 
Mtodzieżowego Domu Kultury 
tow. Lubieniecka — członków 


kół j gabinetów prowadzonych 
przez MDK jest obecnie ponad 
| dwa tysiące. W myśl pla- 
nu na bieżący rok liczba ta 
| powinna wzrosnąć do 3.600 o0- 
sób. 

W MDK jest obecnie kilka- 
dziesiąt kół i gabinetów — pro- 
wadzonych przez poszczególne 
wydziały jak techniczny, wycho- 
wania artystycznego, wychowa- 
nia fizycznego, wydział nauki, 


Niestety, jak dotychczas 
wśród członków tych  placó- 
wek jest zaledwie  kilkudzie- 
| sięciu młodych robotników. 
Wielu mlodych robotników z 
iwarszawskich fabryk i budów 
nawet nie.wie o istnieniu Mło- 
|dzieżowego Domu Kultury, nie 


W dniu 21 sierpnia poruszy- 
liśmy na łamach naszego pisma 
sprawę braku pieczywa w skle- 
'pach  uspołecznionych w War- 


ny kierowników sklepów, któ- 


| rzy nie zamawiali wiekszych 
| ilości pieczywa obawiając się 
| zwrotów. 


Obecnie otrzymaliśmy z WSS 
| wyjaśnienie, które potwierdza 
nasze uwagi i zawiadamia nas 
o tym, że 
ściślejszej kontroli ze strony 
kierownictw dzielnic WSS nad 
pełnym zaopatrzeniem sklepów 
| w pieczywo. Wydano również 
zarządzenia, aby wszystkie pie- 
| karnie wysyłały o godzinie 16 
dodatkowo samochody z pie- 
czywem celem uzupełniania 
braków pieczywa w sklepach. 


Na zakończenie pisma, WSS 
podaje, że zarządzenia te przy- 
czyniły się do radykalnej po- 
prawy na tym odcinku. 


Mimo tego ostatniego zapew- 
nienia trzeba stwierdzić, że za- 
opatrzenie w pieczywo uległo 
tylko nieznacznej poprawie. W 
dalszym ciągu zdarzają się wy- 
padki późnych dostaw do skle- 
pów, a nawet braku pieczywa. 


Przyczyną tego jest zbyt pó- 
źny wyjazd furgonów i samo- 
chodów z pieczywem z piekarń. 
| I tak np. furgony z pieczywem, 
| które powinny wyjeżdżać z pie- 
| karń WSS przy ul. Stolarskiej 4, 


1 
KOMUNIKAT MPK 


. MPK podaje do wiadomości, że 
wobec zakończenia robót torowych 
na moście Poniatowskiego w nocy 
|z dnia 2i na 22 września linie noc- 


szawie. Brak ten powstał z wi- | 


wydan olecenie | 
3 gie | w MHD, gdzie transport pieczy- 


t 


1 


wadzi, 


W związku z tym w planie 
na rok bieżący przewidziano, że 
każdy gabinet będzie organizo= 
wał przynajmniej raz na kwar- 
tał wycieczki do fabryk, połą= 
czone z różnego rodzaju poka= 
zami, odczytami, występami ar- 
tystycznymi itp. Poszczególne 
koła i gabinety będą również 
przyjmowały patronaty nad po- 
dobnymi kołami przy świetli- 
cach fabrycznych i zakłado= 
wych, 

Nie rozwiązuje to jednak za 
gadnienia całkowicie. Zarzad 
Stołeczny ZMP i zarządy dziel- 
nicowe powinny spopularyzować 
MDK wśród młodzieży robotni- 
czej, zapoznać tę młodzież z 
działalnością Domu i zachęcić ją 
do zapisywania się na członków 
kół i gabinetów. 

Stołeczna Organizacja ZMP 
powinna brać nie tylko aktyw= 
ny udział w popularyzacji MDK, 
ale również być z nim w ciąg- 
łym kontakcie. Nie mogą się 
powtarzać takie wypadki jak 
np. nieobecność przedstawiciela 
Zarządu Stołecznego ZMP na 


posiedzeniach rady pedagogicz= * 


nej MDK. (iwa) 


Jeszcze raz o zaopatrzeniu sklepów w pieczywo 


Lubelskiej 12 i Sandomier- 
skiej 23 o godzinie 5 rano, wy- 
jeżdżają z półgodzinnym, a nie- 
raz większym, opóźnieniem, tak 
że ostatnie sklepy otrzymują 
pieczywo dopiero o godzinie 8 
a nawet 9. Ludzie spieszący do 
pracy nie moga otrzymać pie- 
czywa albo otrzymują je z dnia 
poprzedniegę. Również bary 
mleczne np. na Nowym Świecie 
otrzymują pieczywo z opóźnie- 
niem. Podobna sytuacja jest i 


wa jest opóźniany. 


Z drugiej strony kierownicy 
sklepów skarżą się, że wbrew 
zarządzeniu z 20 sierpnia. o za- 
bieraniu starego pieczywa ze 
sklepów zwroty pieczywa w 
praktyce nie są przyjmowane. 


Wynik jest taki, że w skle- 
pach WSS zdarzają się nadal 
wypadki braku pieczywa. Tak 
było np. w sklepie WSS przy 
ul. Białostockiej. 


Sprzedawane jest również 
nieraz stare pieczywo z porzed- 
niego dnia. Dla przykładu wy- 
mienimy tu sklepy WSS przy 
ul. Mickiewicza i pl. Komuny 
Paryskiej, gdzie w godzinach 
popołudniowych w poniedziałek 
oferowano chleb z soboty. 


Dyrekcje WSS i MHD, pœ 
winny jak najszybciej usunąć 
te niedociągnięcia w dystrybu- 
cji pieczywa. (i) 


skiego, natomiast linia zastępcza au= 
tobusowa „Z' zostaje skasowana. 
Wobec naprawy jednego toru na 
moście Ślasko-Dąbrowskim wozy 
linii nocnych  .,4* i ..26'* kreślone 
kursować będą z Pragi przez most 
Śląsko-Dabrowski, a na Prage przez 


ne ..2' | „24 kreślone wracają na | most Poniatowskiego od 21 bm. aż 
swoją trasę przez most Poniatow-'do odwołania. 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


Polski — „Sprytna wdówka" 
om: 

Kameralny — „Grzech“ — g. 19. 
Narodowy = „Sułkowski“ = 
g- 18.15. 

Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 
Powszechny — „Szczęście Frania" 
— E. 19. 

Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
rze — 35" —'g. 19. 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
— g. 13.15. 

Letni — „Ojciec debiutantki“ — 
g. 19.15. 

j Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g. 19. 

Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś“ — g. 12. 

Ateneum — „Interwencja“ — g. 
194 

Współczesny — „Mieszczanie“ — 
P: c19; 

Opera i Filharmonia — „Hrabina“ 
g. 19. 

Cyrk nr. ? (Marszałkowska róg 


Rutkowskiego) — g. 19.30. 


Moskwa — „Piędź ziemi”, 

Praha — „Ziemia drży“ 
Palladium — „Piędź ziemi". 
Atlantie — „Pogromca Atamana*"' 


- dod. „O puchar ZSRR" 

wz — „Czerwony rumak“. 
Stolica — „Na odsiecz Carycyna'' 
— dod. „Przegląd sportowy*'. 

1 Maj — „Ślub z przeszkodami" — 
dod. .,17-sty pułk“. 

Ochota — ,„„Wędrówki czarodzieja“ 
-— dod. „Nauka i technika“. 
Syrena „Wesołe zawody“ 
dod ..ł Maj". 

Tęcza — „Grzesznicy bez winy'— 
dod  .Polowania zimowe“ 

Polonia — „Dzieci kapitana Gran- 


ta“ 
Lotnik — „Dziewczyna u źródła“ 
dod. „Przegląd sportowy", 


z2, 23, 30. 


ieden adres. 


partyjne 2 zł 25 gr. zagraniczna 8.— zł 
Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 


Początki seansów o godz. 15, 17, 
19, 21 W kinie Praha o 15.30, 18 £ 
20.30. W kinie Lotnik o 16, 18, 20. 


RADIO 


PIĄTEK 21 WRZEŚNIA 


Program I na fali 1322 m 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert. 
6.05 Pieśni masowe i muzyka ludo- 
wa, 8.00 Aud. dia klas starszych. 
8.20 Twórczość A. Głazunowa, 8.55 
Aud. dła kl. II, 9.20 Aud. dla klas 
IU—IV, 9.45 Informacje, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli, 10.30 Koncert soli- 
stów, 10.55 Aud. poetycka, 11.15 „Mu-= 
zyka i aktualności“, 11.45 „Głos ma- 


ją kobiety“. 12.15 Wieś tańczy i śpie- 
wa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „Na 
swojską nutę”, 13.15 Przerwa, 15.30 


Aud. dla dzieci, 16.20 Kwintet fortep. 
D. Szostakowicza aud. sł.-muz. 
17.15 Z kraju i ze świata, 17.45 „Z 
przeszłości Warszawy“ montaż, 
18.00 Muzyka, 18.15 Stylizowana pol- 
ska muzyka ludowa, 18.40 .. Nowy 
mur“ — ode. pow. R. Hussarskiego, 
19.00 Ulubione melodie, 19.30 Melodie 
taneczne, 20.30 Utwory skrzypcowe 
komp. polskich, 20.45 Aud. dla wsi, 
21.00 Koncert symf. 22.00 „Na mu- 
zycznej fali“, 22.25 Muzyka tanecz- 
na. 


Program II na fali 367 m 


6.15 Muzyka ludowa i pieśni ma- 
sowe, 8.00 Przerwa, 13.30 „Muzyka 
dla wszystkich“, 14.30 „Na sejmiku“ 
— fragm. pow. I. Chodźki „„Pamięt- 
niki kwestarza*, 14.50 Muzyka roz- 
rywkowa, 15.30 Aud. dla dzieci, 15.50 
Recenzja, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Pogodne melodie, 17.15 Koncert 
ork. Gerta, 18.00 „Polski dramaturg 
staje do wspólpracy z aktywem 
świetlicowym*'. 18.15 „Głos mają ko- 
biety'', 18.30 Koncert Ork. Teatru 
Krajowego w Dessau, 19.30 Melodie 
taneczne, 20.30 Koncert masowy, 
21.15 Muzyka rozrywkowa, 21.45 
„Wspomnienia robotnicze“, 22.00 
„Muzyka i aktualności“. 22.30 Mnuzy= 
ka kameralna, 23.10 Koncert z Bu- 
dapesztu. 
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